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Ziemie Zachodnie 

a 6. O. P.
Pierw szym etapem realizacji rzuco ­

nego nie tak daw no hasła .,O d polski 

rolniczej, do rolniczo przem ysłow ej" —  

jest, krótko m ów iąc; pow stający  C entral 

ny O kręg Przem ysłow y. W spom inając o  

jego problem ie, w  którym  m a się angażo- 

„w ać polska in icjatyw a należy prócz czyn  

ników natury ideow ej podkreślić czyn­

niki koniunkturalne.

R ozw ój C entralnego O kręgu przyczy­

nia się przede w szystkim do likw idacji 

nędzy ludzkiej jaka panow ała na tych  

terenach i tym  sam ym  stw arza z ekono ­

m icznej pustej połaci kraju pow ażnego i 

chłonnego konsum enta tych w szystkich  

artykułów polskiego przem ysłu , jakich  

życie gospodarcze zapotrzebow uje. D o­

dać należy, że szybko rozw ijające się  

pod w zględem ekonom icznym ośrodki 

m ają zapotrzebow anie niew spółm ierne 

w iększe, od ośrodków gospodarczych u- 

stabilizow anych. Inw estow anie 610 m iln. 

złotych, pow stanie (dotychczas) 15 w iel 

kich przedsiębiorstw  przem ysłow ych złe  

lub niedostateczne zaspokojenie potrzeb  

gospodarczych C . O . P. przy stale zw ię­

kszającym się popycie na artykuły od  

spożyw czych począw szy, na produktach

Sowiety tteg z !ś
TO K IO . O trzym ane z H singking w ia  ।  

dom ości o zerw aniu rokow ań sow iecko- 

m andżurskich, potw ierdzają brak w szel­

kich w ieści o parlam entariuszach japoń ­

skich. w ysłanych do dow ództw a sow iec ­

kiego oraz niepom yślne zakończenie roz­

m ów prow adzonych przez am basadora  

Szigem itszu z Litw inow em , przyczyniają  

się w pew nym stopniu do w ytw orzenia  

atm osfery  niepokoju, gdyż przed Japonią  

staje w idm o drugiej w ojny.

Jednakże  rozpętana po zajęciu C zang  

kufeng kam pania prasow a w ytw orzyła  

już sytuację w  której trudno jest odstą­

pić od żądania ew akuacji zajętej m iejsco  

w ości.

Z drugiej strony tw ierdzenie sow iec­
kie, iż C zangkufeng znajduje się na tery ­
torium ZSR R nadaje protestow i japoń ­
skiem u przeciw ko zajęciu  tej m iejscow o­
ści form ę in terw encji do w ew nętrznych  
spraw  sow ieckich i pozostaw ia m ało na­
dziei na ustępliw ość Sow ietów . D obrze  
poinform ow ane koła japońskie ośw iad­
czają iż m ożliw ym  jest, że Sow iety będą  
się starały w ykorzystać to zajście, aby
1) uzyskać już teraz form alne zobow ią-- 

{zanie Japonii, że nie zw róci się ona prze- 1 m iejsca na trybunie oficjalnej, przyjm o-!

przezło ^0 sow ieckich sam olotów  przele- licy Sutaszan, na w schód od M anszuli i 
ciało rano nad Tunning —  m ieście po- ostrzeliw ało graniczny patrol m andzur- 
granicznym w schodniej M andżurii. ski. Żołnierze m andżurscy odpow iedzie ­

li ogniem  i w zięli do niew oli jednego żoł 
TO K IO , A gencja D om ei donosi o no- nierza sow ieckiego. W ładze M andżukuo  

w ym  zajściu pogranicznym . 12 żołnierzy zarządziły w zm ocnienie ochrony pogra- 
sow ieckich przekroczyło granicę w oko- nicza.

ftMttisfe®»angielskich
Trzeci dzień pobytu pary królew - sześciu pułkam i piechoty, które przecią- 

sikiej upłynął przew ażnie w W ersalu , gnęły w rozw iniętym szyku, defilow ały  
N a pierw szą część uroczystości w ersal- oddziały  piechoty m or& kiej w  m undurach  
skich, które obejm ow ały rew ię w ojsko- polow ych i oddziały kolonialne strzel- 
w ą, król Jerzy udał się bez królow ej, w ców  algierskich  i senegalskich przy  dźw ię  
tow arzystw ie ty lko prezydenta republi- , kach sw ych orkiestr afrykańskich. Za  
kii. W  -rew ii, jednej z najw spanialszych piechotą przeciągnęły w reszcie form acje  
w ostatnich 20 latach, w zięło udział , zm otoryzow ane, artyleria lekka i ciężka, 
40 tys. piechoty, kaw alerii, w ojsk zm o-tnad którym i z w arkotem m anew row ały  
toryzow anych m arynarki i lo tnictw a. eskadry sam olotów , obejm ując około 400  

K ról i prezydent, którzy zajm ow ali ! sam olotów w szelkiego typu.

, ... - - i ,',  * m ---------- ------ ’------------------- ------r . p 0 rew ii w ojskow ej, król w raz z pre-
cięzkiego przem ysłu skończyw szy. —  togeiw ko ZSR R , po zakończeniu kam panii ! w ali rew ię cały czas stojąc, król w  m un- ' zydentem uda li się do pałacu w ersal- 
w szystko w ystarczająco  w skazuje na ko-B  chińskiej, albo też 2) rozpocząć w ojnę'durzę m arszałka polnego i głów nodow o shieg0 dokąd jednocześnie niem al z Pa- 
niunkturę. Prócz tego przew iduje się na-|przeciw ko  Japonii w  obecnej korzystnej dzącego arm ii angielskiej, w  czapce po-'ryża'królow a Elżbieta w raz z prezyden- 
stępne m iliony inw estycyj. a skutkiem !chw ili na w ypadek, gdyby Japonia nie low ej, salutując przeciągające sztandary, ; tow ą Lebrun. K rólow a bow iem opuściła
ustaw v o ulgach w C . O , P. —  należy  
>podz|ew ać! się dalszego pow staw ania  
i rozw oiu przem ysłu pryw atnego, C O P, 
dzisiejszy, to G dynia w  pierw szym  roku  
sw ej rozbudow y. K to spostrzeże koniun­
kturę C entralnego O kręgu Przem ysłow e  
go, ten w ygrać m oże conaim niei taką  
staw kę, jaka w ygrali ci, którzy pierw si 
zainteresow ali się G dynia,

R ozw ój przem ysłow y w ym aga rów ­
noczesnego rozw oju innych dziedzin by ­
tu ekonom icznego. W skutek napływ u lu ­
dzi do fabryk, w skutek ożyw ienia gospo ­
darczego życia i zw iązanego  z tym  w zro ­
stu potrzeb, —  rodzi się koniunktura na  
zakładanie detalicznych, następnie hurto  
w ych składów w szelkich branż oraz  
przedsiębiorstw  usługow ych, opartych  na  
odpow iednim kapitale obrotow ym , oraz  
na kapitale w iedzy fachow ej i szlachet­
nych tradycyj zaw odow ych, W ośrod ­
kach przem ysłow ych przede w szystkim  
koniunktura każę lokow ać się w arsztatom  
rzem ieślniczym , stanow iącym koniecznie 
uzupełnienie fabryk, a pow staw anie no ­
w ych skupisk ludzkich i rozrost istn ieją­
cych stw arza korzystne w arunki dla o- 
siedlenia się w  nich przedstaw icieli w ol­
nych zaw odów . O sobno w spom nieć na ­
leży o w yjątkow o korzystnej sytuacji 
dla budow nictw a dom ów czynszow ych z

Oliwni nu. e,dFwind h i s , — *j> |tow ą ueorun. K roiow a now iem  opuściła
chciała udzielić pew nych gw arancji na w śród których specjalne w rażenie na Paryż o godzinę później pośw ięcając  czas  
przyszłość. j zgrom adzonych tłum ach robił jedyny o- , rew h w ojskow ej w  W ersalu na zw iedze-

Te sam e koła japońskie stw ierdzają, całały z w ojny św iatow ej sztandar 30 ba'n je szpitala angielskiego w Paryżu.
że liczenie ze strony Sow ietów  na pew ne  | talionu strzelców pieszych, cały poszar- 
trudności położenia Japonii byłoby zu- pany przez kule.
pełnie błędne oraz dodają, że być m oże, ! R ew ię otw ierały oddziały kaw alerii 
że dla Japonii byłoby korzystnym  przer kontynentalnej, z niezw ykle barw nym i 
w ać m arsz na H ankou aż do jesieni, aby ! oddziałam i spahisów m arokańskich i 
w ykorzystać nadchodzące m iesiące ce- algierskich na czele, w białych burnu- 
lem dokonania potężnej dem onstracji sach i w  strojach czerw ono - nieb-ies- 
zbrojnej na granicach zw iązku sow ieckie kich, odpow iadających kolorom sztan- 

go- daru francuskiego. Po kaw alerii prze-

Katastrofa samolotu 

polskiego w Rumunii
W  sobotę nad ranem nadeszły do  

W arszaw y pierw sze w iadom ości o zagi-
ciągnęła piechota w rozw iniętym  szyku, ■ nięciu polskiego sam olotu kom unikacyj-

N O W E PR O W O K A C JE SO W IEC K IE , po 24 żołnierzy w  szeregu, z oddziałam i nego, typu „Lockheed 14“ , który w ystar-  
TO K IO , A gencja D om ei donosi z oolitechnicznej szkoły w ojskow ej i szko- ! tow ał w piątek o godzinie 15,00 z lo tnis- 

H sinkingu, że pom im o ulew nego deszczu ły oficerskiej w Saint C yr na czele. Za ' ka na O kęciu do norm alnego lo tu do Pa- 
) 1 £ T ' ' TY 1

TO K IO , A gencia

lestyny, przez Lw ów - C zerniow ce, B uka­
reszt,

Lot do C zerniow iec odbyw ał się ściśle  
w edług rozkładu. Załogę sam olotu  stano-Bez rozlewu ferwi

■ K ■ a f an * a &  » w ili: pilot p. W ładysław  K otarba, radio-

chco Chirow oddać Hankou japończykom zarzycki i r chanik
'pokładow y rranciszek Panek. Poza tym  

TO K IO . Prasa japońska donosi, że okręgu H ankou, na którym postanow io- na sam olocie znajdow ał się pilot p. O lim -  
pod w pływ em ciągłych porażek na fron- no bronić H ankou w szelkim i śrdkam i. piusz N artow ski, który  odbyw ał lo t służ- 
tach, w śród C hińczyków coraz bardziej G łów nym  rzecznikiem  >,w ojny z Japo bow y dla zapoznania się z trasą. Pasa- 
rozpow szechnia się pogląd, że H ankou nią do zw ycięskiego końca“ jest gen.’żeram i sam olotu z W arszaw y byli: oby- 
jest nie do utrzym ania i w obec tego po- C zen - czen, cieszący się specjalnym  zau~!w atel am erykański dzienikarz i lo tnik a- 
w inno być oddane bez rozlew u krw i, ! faniem C zang - K ai - Szeka. Im ator dr C aro, japoński attache w ojsko-

M arszałek C zang - K ai - Szek zarzą-1 G en. C zen - czen jest obecnie dow ód-! w y w  R um unii, m ajor sztabu generalne- 
dził ogólne zebranie w yższych, oficerów ' cą okręgu H ankou. , go W aka, inżynier R adew . szw agier

I iposła bułgarskiego w W arszaw ie, oraz
lokalam i handlow ym i i budow nictw a ho-B  
teli w  C , O , P,, w  której to spraw ie nie-g | 
jednokrotnie już prasa polska podnosi­
ła alarm .

Słow em , rozw ój przem ysłow y C , O .
P,, napływ elem entu ludzkiego, podnie- niej będzie poczynić sam em u inw estycje , Zachodnie m ogą jak tw ierdzi w icepre- 
sienie tętna i poziom u życia gospodarcze w  C , O , P,, założyć oddział fabryczny, : m ier K w iatkow ski: „P ' '
go poszczególnych ośrodków  oto w skaź- aniżeli narazić się na konkurencję fabry-j staw cą pew nych produktów  dla C , O . P.,
nik koniunktury do w ykorzystania —  dla  
ludzi przedsiębiorczych.

Posiadacze kapitału , od kilku tysię­
cy począw szy, fachow cy rozm aitych  
branż i zaw odów  —  w inni się zastanow ić 
nad nadarzającym i się m ożliw ościam i  
w ygrania na koniunkturze C . O , P, W ła­
ściciele w iększych przedsiębiorstw han ­
dlow ych i usługow ych w inni zastanow ić 
się czy nie byłoby korzystnym lokow a-

kanci z Ziem  Zachodnich niech także ze- czele m uszą w e w łasnym  in teresie gospoSfG 0A ' Lw ow ie w siedli do sam olo-

chcą pom yśleć czy nie lepiej i przezor- darczym  zw iązać ze sobą C . O . P. Ziem ieB tu . P- W ahszew ski ! p. G nys. W  C zernie-  
- - - - - -- - - - - lw icach przybyło 4 pasażerów , obyw atele

w  C , O , P,, założyć oddział fabryczny,:m ier K w iatkow ski: ..S tać się głów nym  dogru fR U^ ‘'C^'T^ r ,clr ' N ussenbaum ,
- - - - - 1 - - - - - - B inzynier lernir i lo tnik rum uński kpt.

i., , - . * . . , j i . 'H Jonesem  kom endant portu lo tniczego w
ktorego rozw oj m oże zaw azyc decydują-gp  , r  45

i ł £ <£ • « • zerm ow cctoiT*
co na przyszłym  kształtow aniu się zyciaB c . ,
gospodarczego W ielkopolski, jeżeli po-g Sam o,ot w ystartow ał o godzinie 17,25  
trafi ona w yzyskać i zdyskontow ać dlaS°° dalszego otu z C zerm ow ic, 

siebie w szelkie m ożliw ości, jakie O kręgH K atastrofa rnusiała nastąpić, w edług  
ten dla niej stw arza. W  tej chw ili potrze-gobliczeń, dw ie do czterech m inut później 
ba tam  kapitału , przedsiębiorstw  pryw a-lto jest o godzinie 17,40 —  17,42, W yda ­
tnych i ludzi, ludzi z handlu, przem ysłu!  rzyła się ona w  okolicy w si Stulpicy  o 40  
i rzem iosła. W  O kręgu C entralnym ist-lkm  na w schód od C im polung, w  okolicy 
nieje głód ludzi o kw alifikacjach zaw o-Spodgórskiej w której najw yższe w znie- 
dow ych". sienią nie przekraczają 900 m .

ki, jaka skutkiem  przysługujących  na tym  
terenie ulg inw estycyjnych —  skłonna  
będzie pow stać i stać się groźnym kon ­
kurentem . Istn iejący na terenie Ziem  
Zachodnich nadm iar w ykw alifikow anego  
elem entu kupieckiego i rzem ieślniczego  
w inien etablow ać się w  tym  O kręgu przy  
czyniając się tym  sam ym do lżącego na  
sercu każdego Polaka problem u spol­
szczenia ośrodków dystrybucji tow arów , 

nie w  C , O , P. sw oich filii. Polscy  fabry- Ziem ie Zachodnie z W ielkopolską na
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Propaganda antypolska 

na zapalniczkach

Czego oczekują Niemcy 
ad krajów skandynawskich

W raca jący z R zeszy u czestn icy w y - p o g ląd o w y im p eria lis ty czn e ap e ty ty  N ie-  

c ieczk i w y raża ją s ię z o b u rzen iem  o n ie ­

w y b red n y ch ch w y tach an ty po lsk ie j p ro ­

p ag an d y n iem ieck ie , k tó ra o sta tn io zm o ­

b ilizo w ała d o w alk i z P o lsk ą B o g u d u ­

ch a w in n e zap a ln iczk i. M ian o w ic ie n a  

jed n e j ze św ieżo w y p u szczo n y ch n a ry ­

n ek  se rii zap a ln iczek  zam ieszczo n e zo sta

m ieć n arod o w o so c ja listy czn y ch i ich  

w szech n iem ieck ie m arzen ia —  p o zo sta je  

w p e łn ej sp rzeczn o ści z tek stem  i d u -  

ch m  p o d p isan eg o p rzez R zeszę p o lsk o - 

n iem ieck ieg o  p ak tu o n ieag res ję i p o d a-  

je w  w ątp liw o ść d o b rą w o lę s tro n y n ie ­

m ieck ie j d o sp acy fik o w an ia w zajem n y ch

ły w y ry te w  m etalu m ap y t. zw . W iel- s to su n k ó w  p o lsk o - n iem ieck ich .

k ich N iem iec , o b e jm ujący ch n ie ty lko P o p ro w o k u jący ch m ap ach z zak re-  

z lik w id o w an ą n a w io sn ę A u strię , lecz ś lo n y m i n a p o lsk im  te ry to riu m  p ań stw o - 

ró w n ież n asze w o jew ó d z tw a zach o d n ie , w y m  p rzed w o jen n y m i g ran icam i N ie-  

o raz zach o d n ie k an to n y szw ajca rsk ie . m ieć p rzy szła o b ecn ie k o le j n a ....  zap al-

F ak t p o w y ższy ilu s tru jący w  sp o só b n iczk i.

B E R L 1 N . Ju ż sw eg o czau n iem ieck a p o d leg ło ść d a s ię u trzy m ać ty lk o w  sy -  

p rasa w o jsk o w a zw łaszcza  n a  p rzestrzen i s tem ie d o b rze p o m y ślan eg o so ju szu  w o j-  

1 9 3 7 ro k u ja sn o sp recy zo w ała s tan o w is- sk o w eg o " . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

k o  N iem iec  w  s to su n k u  d o p ań stw  S k an - : - ----

d y n aw sk ich . O b ecn ie o rg an p rem iera  ■ 

n iem ieck ieg o , w y ch o d zący w  E ssen „N a ­

tio n al Z eitun g “ p o w raca d o te j k w estii,  

za jm u jąc s tan o w isk o an a lo g iczn e d o s ta  

n o w isk a p rasy w o jsk o w ej.

D a s ię o n o s treśc ić n astęp u jąco :

„Z erw an ie S k an d y n aw ii z A n g lią , 

w sp ó łp raca g o sp o d arcza i m ilita rn a z  

; N iem cam i, zw ięk szen ie zb ro jeń p o d k ie ­

ru n k iem  N iem iec . Ilu zje w y p ły w ające  

z n eu tra ln o śc i m u szą p ry sn ąć , g d y ż n ie -

w S S S T ® ® 0 1  

S Z E R E G I
t ir  I M O R S K IE )  

L K O L O N lA igH J

Gzy drobne rolnictwo opanuje władze 

Pomorskiej Izby Rolniczej
m an d a tó w , k tó re w y p ełn i p rzez  n o m in a ­

c je m in iste r R o ln ic tw a i R efo rm R o l-  

1 n y ch .

n iczy . W p raw d zie p o w y b o rach , p rze -! N a P o m o rzu n ik t n ie w ątp i, że p o u -m o rsK iej n iczy . w p raw o zie p o w y u u iau i,  । n a x  -

d w ie tu - p ro w ad zo n y ch  p rzez  o rg an izac je ro ln icze zu p e łn ien iu sk ład u  R ad y  P o m o rk ie j Izb y  

zg ło szo n o 3 p ro testy , lecz tak ie czy in -  p * 1 : :

có w  sam o rząd te ry to ria ln y , n astęp n y ch n e za ła tw ien ie w ięk szo śc i te j n ie p o - P o n ia ii 

1 8 -tu w y b ra ły o rg an izac je ro ln icze . W  m n ie jszy , a m o że ją n aw et ew en tu a ln ie s iad ali  

o b u ty ch tu rach m an da ty  rad có w  o trzy ­

m ał w  w ięk szo ści e lem en t d ro b no - ro l-

W  w y b o rach rad ców d o P o m o rsk ie j  

Izb y R o ln icze j zak o ń czo n o ju ż < 

ry . W y b rał m ian o w ic ie p ie rw szy ch rad - zg ło szo n o 3 p ro testy , lecz tak ie czy in - R o ln icze j p rzez n o m in ac je z rąk m in . 

' ‘ te j n ie p o - P o n ia to w sk ieg o , d ro b n i ro ln icy  b ęd ą p o -

_ _ _ _ _ i w R ad zie zn aczn ą p rzew ag ę, 

sp o tęg o w ać . k tó ra p o zw o li im  n a o p an o w an ie w ład z

P o zo sta je je szcze 1 8 -c ie w o ln y ch Izb y .

OKSI

W y staw a
K u ltu ra ln e sfe ry R zy m u zo sta ły za ­

sk o czo n e en tu z jas ty czn y m i recen z jam i,  

jak im i o g ó ł p rasy  w ło sk ie j o b d arzy ł w y ­

s taw ę g ra fik ó w  p o lsk ich , k tó ra w  c iąg u  

k w ie tn ia za ję ła sa lę „G alleria d i R o -  

m a“ .Z b ió r w y staw io ny ch  p rac o b e jm o ­

w ał 2 3 8 eg zem p la rzy , zeb ran y ch p rzez  

P o lsk i In sty tu t P ro p ag an d y S ztu k i Z a ­

g ran icą .

S eg reg acją  i szczeg ó łam i tech n iczn y ­

m i za ją ł s ię d r. A lek san d er K o łto ń sk i.  

Jeg o też s ta ran iem  w y szed ł k a ta lo g w y ­

s taw y , zaw ie ra jący w y czerp u jące w ję ­

zy k u w ło sk im  o m ó w ien ie ek sp o n a tó w i 

ich tw ó rcó w . P rzy jrzy jm y s ię b liże j te j 

n ie liczn e j, lecz d o b o ro w ej g ru p ie arty ­

s tó w , k tó rzy n a o sta tn ie j w y staw ie jed ­

n o g ło śn ie zo sta li u zn an i za „m istrzó w  

g ra ficzn eg o k u n sz tu w  E u rop ie".

C u d zo z iem ca , k tó ry zw ied za p o w y ż ­

szą w y staw ę , u d erza p rzede w szy stk im  

o ry g in a ln e p o d e jśc ie , jak ie w y czuw a w  

tech n iczn y m u ch w y cie d rzew a p rzez  

P o lak a. W y b itn ie u czu c io w e trak to w a ­

n ie m ateria łu p o w o d u je jak iś m isty cz ­

n y  zw iązek  m ięd zy  d u szą arty s ty , a tw o ­

rzy w em , co sp o tęg o w ane zn aczny m  fa ­

w o ryzo w an iem  tem ató w  re lig ijn y ch , je s t 

źró d łem  „sty lu p o lsk ieg o " , o jed y n e j w  

sw o im  ro d za ju s ile a trak cy jn e j.

O m aw ian a w y staw a ro zp ad a s ię n a  

d w ie częśc i. „C arte lla d e lla an tich e x i-  

lo g rafie p o lacch e" , k o lek c ja o ry g in a ­

łó w  z X V III w ., d z ie ła n iezn an y ch au ­

to ró w  lu b m o n o g ram istó w , d a je p o g ląd  

n a o ry g in a ln y i n ieza leżn y ch arak te r 

d rzew o ry tn icze j sz tu k i ju ż w  je j za ląż ­

k u . N ajw ięk szą je j za le tą je st czy sto ść  

p ie rw iastk a d ek o racy jn eg o , k tó ry p rze ­

jaw ia s ię w  d o sk o n ały ch w  ry su n k u o r ­

n am en tach g eo m etry czn y ch i ro ś lin ­

n y ch . P o lscy p io n ie rzy d rzew o ry tn ic t-  

w a o k azu ją s ię p raw d z iw y m i czaro d zie ­

jam i ry lca , w y k azu ją s iln y p o d k ład n a ­

ro d o w y w tem ato w o śc i i sw o isty to n w  

k o lo rze .

K o lo r s łu ży w y łączn ie jak o śro d ek  

d ek o racy jn y , zasięg k ażd ej b arw y je s t 

śc iśle lo k a ln y i p o zb aw io n y  zu p e łn ie ja ­

k ich k o lw iek ten d en cy ! u p las ty czn ia ją ­

cy ch . T ak i s to sun ek d o b arw y je s t n a ­

tu ra ln y m  w p ły w em  ek sk lu sy w n eg o p ry ­

m ity w izm u p o lsk ich g ra fik ó w . N ato ­

m iast w m o ra ln o -re lig ijn y m ro zw iąza ­

n iu k o m p o zy c ji tem ato w ej ła tw o d a s ię  

w y k azać re flek sy ilu stro w an y ch b ib lii  

o raz n a jsław n ie jszy ch d z ie ł o b cy ch p i­

sa rzy , czy m alarzy (R o g er V an d er  

A V ey d cn . D iirer, R u b en s).

S tan d ary zac ja ty p ó w i k o m p le tn a  

ig n o ran c ja p raw p ro p o rc ji i p ersp ek ty ­

w y s tan o w ią d o ść p o w ażn e, lecz jed y ­

n e n ied o c iąg n ięc ia zach o w an y ch zab y t­

k ó w  g ra ficzn y ch . P rzec iw w ag a ich s ta ­

n o w i b ezpo śred n io ść ek spresji i m o cn y  

ak cen t liry czn y ; „O b raźn ik i" ,, jak  

b rzm ia ł ty tu ł p ro d u cen tó w  i ró w n o cze ­

sn y ch sp rzed aw có w g ra ficzn y ch o b iek ­

tó w , p racu jący w  n a jb ard z iej p ry m ity w ­

g ra fik i p o lsk ie j w  „G alle ria  d i R o m a 4 6
n y ch  w aru n k ach , p o tra fi jed nak  d ać w y ­

raz sw o im  im p resjo m  w  d rzew ie w  fo r­

m ie n ad zw y cza j p rze jrzy ste j i su g esty ­

w n ej.

D ru g a część w y staw y g ro m ad z i re ­

p rezen tacy jn e u tw ory g ra fik i p o lsk ie j 

la t o statn ich . P o d  w p ły w em  im p resjo n i­

zm u fran cu sk ieg o i an ty czn y ch ry to w ­

n ik ó w  jap o ń sk ich n astęp u je o d ro d zen ie  

d rzew o ry tn icze j m ag ii, k tó reg o M ich a ­

łem  A n io łem je s t b ezsp rzeczn ie W ład .  

S k o czy las . T ech n ik a ry sun k u i p o ezja  

tem atu , o to d w ie w arto ści, k tó re arty ­

s ty czn y m w iz jo m S k o czy lasa n ad ają  

p ię tn o sz lach e tn e j d o sk o n ało ści zak o ­

ch an e j w  p ięk n ie P o d h ala . A rty sta te ­

g o p e jsażu n a n ie ru ch o m y m  tle ro zw i­

ja ru ch liw y p ro fil sy lw etk i lu d zk ie j, 

czy ro ś lin n ej. M u zy k aln o ść jeg o k o m ­

p o zy c ji p o leg a  p rzede  w szy stk im  n a ry t­

m iczn y m s to su n k u m ięd zy p rzed m io ­

tem cen tra ln y m , a tłem . T ech n iczn e  

c ięc ie jeg o je s t b a jeczn ie p ew n e , i czy ­

s te , p rzejaw ia w y b itn ą sk ło n n o ść d o u -  

p ro szczeń , co n ad a je  u tw o ro m  jeg o  ch a ­

rak ter m istrzo w sk iej e leg an c ji.

W o k ó ł in d y w id u a ln o śc i tak w y b it­

n e j, jak S k o czy las , p o w stała p le jad a  

m ło d y ch arty s tó w . D w ó ch z n ich m am y

Zmartwychwstał po dziesięciu latach
P an iu ż d aw n o u m arł —  A resz to w an y , p o n iew aż je szcze ży je —  R o zw iązan ie zag ad k i

G an g ste rzy p racu ją b ard zo p recy zy jn ie .  

D o w o d em  teg o je s t n astęp u jące w y d arzen ie  

k tó re św ieżo w A m ery ce n ie m ałą w y w o ­

ła ło sen sac ję .

M iste r A . B rin th er ze s tan u G eo rg ia , ży -  

jący o d 2 4 la t w s to licy S jam u , B an g k o k ,  

g d z ie b y ł d y rek to rem w ie lk ieg o p rzed się ­

b io rstw a d rzew n eg o , zw ró c ił s ię d o zarzą ­

d u m iasta ro d z in n eg o M aco n w  s tan ie G e ­

o rg ia , z p ro śb ą o d u p lik a t o b y w ate lstw a . 

Jak ież b y ło jeg o zd z iw ien ie , k ied y p o p ew ­

n y m  czasie o trzy m ał u rzęd o w ą w iad o m o ść,  

że u ro d zo n y w M aco n o b y w ate l A lfred  

B rin th e r ju ż d aw n o n ie ży je i d n ia 2 3  

k w ie tn ia 1 9 2 8 p o ch o w an y zo stał n a cm en ­

ta rzu w  M aco n . N u m er jeg o g ro b u 2 2 .6 6 8 .

W o b ec te j n iezw y k łe j n iesp o d z ian k i m i­

s ter B rin th e r u d a ł s ię d o k o n su la tu am e ­

ry k ań sk ieg o , w ziął u rzęd o w e p o św iad cze ­

n ie , że je szcze ży je , b y n astęp n ie p ie rw ­

szy m  p aro w cem am ery kań sk im p o jechać  

d o A m ery k i.

W  m ieśc ie ro d z in n y m  M aco n p ie rw sze  

sw e k ro k i sk iero w ał n a cm en ta rz , g d z ie z  

ła tw o śc ią o d szuk a ł g ró b n r. 2 2 .6 6 8 . N a  

n ieco zan ied b an ym  n ag ro b k u w id n ia ł n a ­

p is: A lfred B rin th e r, k u p iec u ro d zo n y 1 7  

p aźd z ie rn ik a 1 8 8 8 , zm arł 2 5 k w ie tn ia 1 9 2 8 .

N astęp n ie u d a ł s ię m iste r B rin th er d o  

u rzęd u s tan u cy w iln eg o , g d z ie g o sp o tk a­

m o żn o ść p o zn ać n a w y staw ie : E d m u n d  

B artło m iejczy k , d o sk o n ały ilu s tra to r 

k siążek , ch ę tn ie o p ie ra s ię n a m o ty ­

w ach lu d o w y ch , n a to m iast W ład y sław  

W ąso w icz p rzed staw ia sam o d z ie ln y  

tem p eram en t m alarsk i, o b o g a ty m  p o ­

czu c iu ry tm iczn y m  i d o b ry ch efek tach  

k o n tras to w y ch .

T ad eu sz K u lisiew icz rep rezen tu je in ­

n ą zn ów  p la tfo rm ę w p ły w ó w S k o czy ­

la sa , jak ą b y ło s to w arzy szen ie g rafi­

k ó w  „R y t" w  W arszaw ie . N atu ra w y ­

łączn ie em o cjo n a ln a, p o d k reśla p rzed e  

w szy stk im  m o m en ty p sy ch iczn e w  k o m ­

p o zy c jach , k tó rych p rzed m io t s tan o w i 

trag izm  ży c ia w ieśn iaczeg o z jeg o b o h a ­

te rsk ą , lecz c ich ą ep o p eją p racy . S iln a  

d ram aty zacja w arto śc i sy m b o liczn y ch , 

p rzy ró w n o czesn y m  p o m ijan iu ła tw y ch  

p o c iąg n ięć n a tem at fo lk lo ru , —  w szy ­

s tk o  to  p rzem aw ia  n a k o rzy ść teg o  zd o l­

n eg o i raso w eg o  g ra fik a .

In n y m i w alo ram i a tak u je p u b licz ­

n o ść T ad eu sz C ieślew sk i. W y czu w a s ię  

u n ieg o zd ecy d o w an ą ten d en c ję d o fan -  

tazy j m etafizy czn y ch , w k tó rych za ­

b y tk i an ty czn e j W arszaw y o d g ryw ają  

ro lę scen iczn y ch d esek „ tea trzy k u ilu -  

zy j" . P ie rw iastek sp o łeczn o -o b y cza jo ­

ła d rug a n iesp o d z ian k a . P rzy w o łana p o ­

lic ja zab ra ła g o d o aresz tu jak o o szu sta . 

W  k o m isariacie p o lic ji, n ied o sz ły n ieb o ­

szczy k d o w ied z iał s ię o sw o je j rzek o m ej 

śm ie rc i n astęp u jące szczeg ó ły : W  d n iu 2 5  

k w ie tn ia 1 9 2 8 r . zn a lez io n o n a p rzed m ie­

śc iu tru p a d o b rze u b ran eg o m ężczy zn y . 

L ek arze s tw ie rd z ili, że p rzyczy n ą śm ierc i 

u d ar se rca . Z n alez io n o p rzy n im  b ile t k o ­

le jo w y , d o w ó d o so b is ty i k siążeczk ę b an k o ­

w ą. Z  b ile tu k o le jo w eg o w y n ik a ło , że n ie ­

b o szczy k d n ia p o p rzed n ieg o p rzy jech ał b y ł 

z N o w eg o Jo rk u . D o w ó d o so b is ty  b y ł w y ­

s taw io n y n a n azw isko A lfreda B rin th e ra ,  

u ro d zo neg o 2 5 k w ie tn ia 1 8 8 8 , a k siążeczka  

b an k o w a w y k azy w ała p o w ażn e k o n ta n a  

8 7 ty s . d o la ró w .

P o p o g rzeb ie zg ło siła s ię jeg o jed y n a  

sp ad k o b ie rczy n i s io s tra zm arłeg o , zam ęż ­

n a za m ark lc rcm  w  S o u th  C aro lin a .

M iste r B rin th e r z B an g ko k n ie m ało  

b y ł zd z iw io ny ty m i w szy stk im i szczeg ó ła ­

m i, n ie m n ie j o b staw ał o n p rzy ty m , że  

to o n je s t p raw d z iw ym A lfred em  B rin th e -  

rem  i że n ig d y n ie m ia ł s io s try .

W ład za zaczy n a ła p o jm o w ać , że p ad ła  

o fia rą o szu sta . Z b ad an o p ap ie ry zm arłeg o  

p rzez rzeczo zn aw có w , k tó rzy s tw ie rd zili, 

że są sfa łszo w an e . T eraz m iste r B rin th er  

w y n ajął sam o lo t i u d a ł s ię w raz z u rzęd n i­

w y łączy s ię tu z sen ty m en ta ln y m , w  

k tó ry m  d o m in u je  p an iczn y s trach  p rzed  

n iezn an y m , trw o g a p rzed n ieun ik n io ­

n y m ... S zczeg ó ln ą c iek aw o ść w zb u d z iła  

w śró d jeg o p rac k siążk a o F lo ren c ji, 

w y d an a w  r . 1 9 2 8 p rzez zn an eg o ty p o -  

g ra fa p o lsk iego z teg o m iasta —  S am u ­

e la T y szk iew icza , z k tó ry m  C ieślew sk i  

w sp ó łp raco w ał n ad g ra ficzn ą sza tą w y ­

d aw n ictw a .

Z  n astęp n y ch artys tó w  w y m ien ić je ­

szcze n a leży : S t. C h ro sto w sk ieg o , o b e ­

cn ie p ro feso ra A k ad em ii S ztu k P ięk ­

n y ch  w  W arszaw ie , sp ecja listę o d ex -li-  

b risó w , n astęp n ie S te f. M ro żew sk ieg o o  

n ad zw y cza jn y m d arze w iz jo n ie rsk im ,  

ilu stra to ra „D o n C h riscio tte" i in n y ch  

d z ie ł litera tu ry św iato w ej, w reszc ie Ja ­

n in ę K o n arsk ą, k tó rą p o ch łan ia b ez re ­

sz ty sp o rt, jak o p u n k t w y jśc ia k o m p o ­

zy c ji.

. W y staw a , k tó ra zg ro m ad z iła w ca ­

ło ści p race o k o ło 3 0 arty stó w , liczbo w o  

d a je p o jęc ie o p o ło w ie w y zn aw có w  

d rzew o ry tn icze j sz tu k i w  P o lsce , —  ja ­

k o śc io w o n a to m iast je s t p e łn ą d efilad ą  

tw ó rczo ści g ra ficzn e j, d a jącą p ie rw szo ­

rzęd n e św iad ec tw o o je j p o z io n u e i 

ro zp ię to śc i. U . P .

k iem  s tanu cy w iln eg o d o K o lu m b ii. P an i 

Jen n y Ja rv is , rzek o m a s io s tra B rin the ra , 

b y ła d am ą b ard zo p o w ażn ą , o d g ryw ającą  

w ielk ą ro lę w  to w arzy stw ie.

—  O d n aleźliśm y d ru g ieg o b ra ta p an i, 

—  ro zp o czą ł u rzęd n ik p rzesłu chy . —  C zy  

p an i g o p o zn aje? P rzy b y ł o n co jeno z  

B an g k o k . N azy w a s ię ak u ra t tak sam o  

jak zm arły w ro k u 1 9 2 8 b ra t p an i. T ajem ­

n icę tę ch cem y te raz w y św ie tlić i d la teg o  

m u si p an i p o w ied z ieć p raw dę .

Z ask o czon a p an i Ja rv is p o częła s ię w i­

k łać w sw y ch zezn an iach , lecz o sta teczn ie  

o św iad czy ła, że rzek o m y je j b ra t b y ł o - 

s ław io n y m g an g ste rem i w łam yw aczem  

Jo h n em G reely m . P rzy b ie ra ł o n ro zm a ­

ite n azw isk a zw łaszcza o só b , ży jący ch  

s ta le za .g ran icą . M ięd zy in n y m i w y b ó r  

jeg o p ad ł n a A lfreda B rin th e ra . Jeg o p o ­

m o cn ik am i b y li n ie k to in n y jak p an i Jen ­

n y Ja rv is i je j m ąż. Z g ad za ło s ię z p raw ­

d ą , że g an g ster zm arł 2 5 k w ie tn ia 1 9 2 8 n a  

u d ar se rca . P an i Ja rv is tak że n a p o d sta ­

w ie p o d ro b io n y ch p ap ieró w zd o ła ła u d o -  

w o -d n ić , że je st s io s trą zm arłeg o i p o d ję ła  

jeg o sp ad ek . P o w ró t p raw d z iw eg o A lfre ­

d a B rin th e ra zd em ask o w ał zb ro d n ia rzy ; 

P an i Ja rv is k tó ra o sta tn io  k o ro n o w an a zo *  

s ta ła n a k ró lo w ę p ięk n o śc i s tan u K aro lin a ,  

s tan ie w raz z m ężem  p rzed sąd em . j
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Nowe cenne wykopaliska Oblężenie groźnych bandytów 
w śródmieściu BiałegostokubaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B IA ŁY STO K . Policja białostocka w ieckim  ze Lw ow a i W ładysław em  Szej-

w Biskupinie
B ISK U PIN . W  ostatnich dniach natra przedsionkach dom ów , w których znale- 

fiono przy dom u 38 na dolne części czw o ziono furtki w yplatane drążkam i brzozo- 
robocznej budow li, zrobionej na zrąb z w ym i i olchow ym i. W ydobyta obecnie stoczyła w śródm ieściu azciętą w alkę z dą z B iałegostoku, 
drągów sosnow ych  pod w ęgłam i faszyną. czw arta furtka jest w ykonana z drążków groźnym i bandytam i zbiegłym i z w ięzie-1 Szejda zbiegł z w ięzienia z B iałego- 
Leżące w obrębie w spom nianej budow li sosnow ych. nia w  Łom ży: 30-letnim  A ntonim  N iedź- sfoku  j przedostał się na Litw ę, skąd jed­

nak został w ydany w ładzom  polskim . 

I ‘ N iedźw iecki niedaw no uciekł z w ię- 
I zienia w  B iałej Podlaskiej. O becnie m ie­
li być odstaw ieni do K oronow a do zakła­
du dla niepopraw nych przestępców .

O baj w ięźniow ie  w ykorzystali silną  bu 
rzę, która przeciągnęła nad Łom żą i po  

! przepiłow aniu krat w  oknie celi w ięzień

w iązki lnu i w iele drobnych ziarn dotąd  
jeszcze nie zbadanych w skazyw ałyby, że  
była to stodółka służąca do przechow y­
w ania płodów rolnych. Stodółka ta była  
dotąd pierw szym osobnym budynkiem  
gospodarczym  w  obrębie rozkopanej czę 
ści prasłow iańkiego grodu sprzed 2500  
lat. W ydaje się w ielce praw dopodobne, ' 
że m ieszkańcy grodu trzym ali bydło w

Zamordował matkę i dwie siostry 

aby nie maltretował ich ojciec
D onosiliśm y niedaw no o okropnym ny sposób żonę i córki. 19-letni Jan w y- 

, potrójnym m orderstw ie i sam obójstw ie stępow ał zaw sze w  obronie m atki i sióstr, 
' w  R ypinie. Jak obecnie po przeprow adzę za co
Iniu dochodzeń się okazuje, m orderca 19- kie traktow anie kobiet przez ojca i w y- 
' letni Jan W esołow ski zam ordow ał sw oją pędzenie syna z (
■m atkę Joannę i sw oje dw ie siostry, a na- tniego do straszliw ego kroku w dniu 2  
stępnie popełnił sam obójstw o w bardzo lipca.
dziw nych. niesam ow itych okolicznoś- ! M orderca po popełnieniu  sam obójstw a  , _ _ _

W  C hobielinach pod Szubinem doko- ciach. D ochodzenia ustaliły , że m ąż i oj- pozostaw ił list, w  którym  ośw iadczył, że się u rakarza W iśniew skiego, który w y- 
i ąnn  no  ciec zam ordow anych. A ntoni W esołow - ,,odbiera życie tym , których kocha, gdyż ( w iózł ich o św icie na ulicę B iaiostoczari-

Ukradł opiekunowi 
1500 zł.

,vai zaw sze w  ooronie inai.K .i i siusu, * . * .....  . . .
został w ypędzony  z dom u. N ieludz-i"e !' spusc.l. się z drugiego piętra na dz e 

7 ■ • ■ • , i dzim ec w ięzienny i po przez w ysoki m ur
dom Tpchięły^ego‘ostali w ydostali się na zew nątrz gm achu. W  cza  
iliw eoo kroku w dniu 2 *ie P O SC 'Ś U N iedzw iecki został postrze- 

lony w  nogę.

W  B iałym stoku przestępcy schronili

i dziniec w ięzienny i po przez w ysoki m ur

nano kradzieży 1500 złotych na szkodę ciec zam ordow anych, A ntoni W esołow - „odbiera życie tym . których kocha, gdyż w iózł ich o św icie na ulicę B iałostoczan-  
m łynarza B ernarda R ejsow skiego. O ka-jski, inw alida w ojenny, który jest nało- • nie chce. by byli m altretow ani przez oj- ską do dom u, w  którym  zam ieszkuje m at-

zało się, że złodziejem  był w ychow anek  
m łynarza 15-letni M arian Fischer, który  
z pieniędzm i zbiegł do Poznania, a na­
stępnie zam ierzał w yjechać do N iem iec  
i do Legii C udzoziem skiej w H iszpanii. 
C hłopaka ujęto. Znaleziono przy nim  tyl 
ko 1120 złotych. R esztę zdążył stracić w  
przeciągu trzech dni.

Za obrazę O. Z. N.

gow ym pijakiem , m altretow ał w okrut-:ca".

Czas skończyć i ke^gi'tazem 
prasy niemieckiej w Polsce

ka Szejdy.
B andyci urządzili sobie legow isko na  

strychu dom u, otrzym ując pożyw ienie  
przez okienko.

W ytropiw szy bandytów w kryjów ce, 
policjanci uzbrojeni w  hełm y i tarcze o- 
chronne otoczyli cały odcinek  ulicy  i przy  

j pom ocy drabiny usiłow ali dostać się na  
1 strych.

B andyci zdołali jednak przebić otw órPrasa polska w  R zeszy zw róciła osta niejsze om ów ienie ze w zględu na form ę, 1 -
. ■ - - - tnio uw a^ę na niepraw dopodobne prakty która podobnej sobie m e m a na obszarze w  podłodze i przedostali się do połoźone-

missiąc więzienia I ki, stosow ane przez różne czynniki nie-,---- , -------- , o ----  . „  x ,
. , , j. i ar.raivio m ieckie w obec jedynej na obszarze całej! m ieckich odbyw a się bez żadnych prze- K agana na drugim piętrze budynku.

W  G m ezm e zapada Rzes2y wlaścicielki kiosku z gazetami. - szkód.
z oskarżeni publicznego c.obrazę,O b  ° Malg^zaty pau)ll!la z Opoia^fóra pod.- ; -

ny adw oka^K oU cki z G niezna, który na  JO a sprzedaży pism  polskich, ukazu-,tain prasy polskiej w Niemczech i po. l6żkiem, 

zebraniu publicznym w yraził się. iż O .
Z. N . stw orzono po to , aby  tolerow ać zło ­
dziejstw a i nadużycia, został skazany na  
1 m iesiąc w ięzienia bez zaw ieszenia i 50  
złotych grzyw ny.

2 konie ugotowali 
się w smole

PILZN O C ZESK IE . Zdarzył się tu  
niebyw ały w ypadek, którego ofiarą pad- 
ły dw a konie.

Z kotła z roztopionym asfaltem w y­
trysnęła w rząca ciecz i chlusnęła na ko ­
nie. O szalałe z bólu zw ierzęta w  pew nym , 
m om encie rzuciły się w bok w padając  
w raz z w ozem  - kotłem do głębokiego  
row u.

M im o w ysiłków w oźnicy obydw a

różne czynniki nie- 1 całej Polski, gdzie sprzedaż gazet nie- go pod strychem  m ieszkania nauczyciela 
cio ko? ■żnrlnA zrli nrzp- , K agana na drugim piętrze budynku.

w vim eziiie zapaai vvyiurx  Rzeszy właścicielki kiosku z gazetami^ szkód. i Policja w yw ażyła drzw i m ieszkania
os arzem a p^ pęarociow ego O skarżo- Małgorzaty Pawleta z Opola, która pod- ; Sprawa niedopuszczenia^ do kolpor- ।  ocłszukała bandytów , schow anych pod  

®  i «-r/-i 7-1 o  A  x  r tA inrłl 1 O  U  1 In 1 1 Iz O  r7 1 1 -

jących się w  R zeszy. Praktyki te w yra- ! zbawienia chleba Polki, która kolportaż
ziły  się m . in . w  groźbach i zapow iedziach  
czynnych w ystąpień w  w ypadku reklam o  
w ania przez nią gazet polskich, a punkt 
szczytow y osiągnęły w w ypow iedzeniu  
przez w łaściciela realności dzier­
żaw y kiosku i w yrzuceniu na bruk je­
dynej — pow tarzam y to —  sprzedawczy 
ni gazet polskich w Rzeszy.

Fakt pow yższy zasługuje na obszer

ten chciala prowadzić, w ysunie niew ąt­
pliw ie w  najbliższym  już czasie na pier­
w szy plan spraw ę kolportażu prasy nie­
m ieckiej w kioskach i księgarniach poi , m ano, 
skich. Spraw a ta w inna być rozw iązana i 
w duchu pełnej rehabilitacji zarów no  
dzielnej Polki z O pola, jak i spraw y  
nieudanej próby kolportażu pism pol­
skich w  R zeszy,

Skutych w kajdany zbiegów odsta­
w iono do w ięzienia karnego w  B iałym sto  
ku. R akarza m iejskiego rów nież zatrzy-

Wycieczka do Gentr. Okręgu 
Przemyśle ego

Term in w ielkiej w ycieczki sfer go- Piłsudskiego 37). W lkp. Zw . 
spodarczych ziem i zachodnich do C en-

12-letni chłopiec 

śpiewa basem
D o jednego z w arszaw skich dom ów  

noclegow ych dla dzieci zgłosił się przed  
kilku  dnam i niezw ykły  przybysz w  osobie  
12-letniego H ryćka Sem eniuka, m ieszkań  
ca m ałej w ioski w  pobliżu K am ienia K o- 
szyrskiego na Polesiu.

W  ciągu krótkiego czasu m ały H ryć-oć). W inp. Zw . R zem . W  ciągu krótkiego czasu m ały tiryc-  
C hrześcijan (W ały Zygm unta A ugusta ko stał się ulubieńcem zakładu dzięki

tralnego U K ręgu rrzem ysiow ego po po- io j ^w iązeK Fabrykantów (Poznań -"-ym niespoty anym u zie^i 
rozum ieniu z w ładzam i ustalony został R zeczpostpolitej 1) Zw iązek Polski Skar . k O oow ycx .
na drugą połow ę sierpnia 1938 roku (od bow a 5), Zw iązek O brony Przem ysłu 12-letni Poleszuk bow iem w brew  
15-go do 24-go). Polskiego (Poznań R zeczpospolitej 1), w szelkim  praw om  natury śpiew a najczy-

Zapisy przyjm ują organizacje gospo- oraz w szystkie placów ki PB P. „O rbis . stszym  basem .
darcze ,,O rbis“ jeszcze do 30 lipca. i w  czasie podróży inform acyj gospo-] Zapytany poco przybył do W arszaw y  

W ycieczka ta jest jedyną okazją do jarczych udzielać będzie delegat pla- chłopiec odpow iedział, że chce zobaczyć
x enetrow ania m ożliw ości osiedleń- ców ki Zw iązku Polskiego oroz specjał- K iepurę i po koncercie w róci do dom u z 

czych i koniunkturalnych, jakie narastają ny delegat m in. skarbu. którego uciekł.
w  C O P., jest im prezą ściśle gospodarczą  
nie m ającą nic w spólnego z organizow a  
ną przez Polskie Tow . K rajoznaw cze  
w ycieczką udającą się w  pierw szej po ­
łow ie sierpnia przez C O P. do Pienin, co  
podaje się do w iadom ości zainteresow a­
nym z uw agi na zdarzające się pom ył­
ki.

K oszt uczestnictw a w gospodarczej

konie zginęły w straznych m ęczarniach, tralnego O kręgu Przem ysłow ego po po- 13) Zw iązeik  
ugotow ane  w asfalcie.

15-letni popełnił 
już 90 przestępstw

R Y B N IK . Sąd O kręgow y w R ybniku spenetrow ania m ożliw ości 
skazał na bezterm inow y pobyt w dom u  
popraw czym  Paw ła K locha, który m im o  
sw oich 15 lat m a już za sobą 90 prze­
stępstw , w postaci w łam ania, oszustw a, 
kradzieży itp .

Piorun zabił 
4 osoby

Podczas burzy, przechodzącej 
w sią B ereźcy w  pow , «arneńskim  na  
lu pod kopicą siana s

Brak mieszkań z powodu dużej ilości 

wojska
O statnio donoszą z Palatynatu w Palatynacie, a następnie rów nież w zm o- 

w ycieczce do C O P. w ynosi 168 złotych, i Trzeciej R zeszy, że daje się tam odczu- żony napływ urzędników oraz fu^cjo-  
! m i o  ór  1 ci'o 8-dniow e całkow ite ! w ać coraz w iększy brak w olnych m iesz- nariuszy państw ow ych, partyjnych

‘ - • ■' . schronili Sę or  zed utrzym anie, noclegi, przejazd II klasą  ] kań. których i tak nigdy za w iele nie by- i SS. pow oduje, ze kazae w olne m iesz-
scnronm ę p  przedzialc ), lokalne w y-i ło . D uży napływ oficerów oraz żonatych kanie zostaje natchm iasl rekw irow ane na

u ew ny 2o i córka U stina, lat cieczki autobusow e, udział w 'kom feren  । podoficerów  w  pierw szej linii w zw iązku potrzeby w joska, w zględnie urzędów .

.rystyna rinczuk. w pew A ym icjach gospodarczych, zw iedzenie zakła- ze stałym pow iększeniem garnizonów W ' 
piorun uderzył w  kopicę siana dów  przem ysłow ych oraz całkow itą ob- , 

’ ' ’ . sługę.
Trasa w ycieczki obejm uje: R adom , 

W ierzbnik, Starachow ice, O strow iec,

nad| - z ...  - , -. ।
no- > w czym m ieści się 8-dniow e całkow ite ! W ać coraz
F . •_ ___ ____________TT < i L'.

w a. jej syn
18 oraz K rystyna Pińczuk. W  pew nym  
m om encie j 
zabijając na m iejscu w szystkich.

W tym źe sam ym dniu w e w si B ere- 
źanka w  pow . krzem ienieckim , został za- ---- ------- - ,
bity od uderzenia pioruna M akar Zachar । O m ielów , Sandom ierz, Lublin,^ K ozun- 
czuk. a na łące koło  w si N apadów ka Jan rów , Stalow a W ola, J -■ 
Sitarczuk. N a torfach  zaś H um inki w  po- > D ębica, Tanów , M ościce, 
w iecie rów ieńskim piorun uderzył w i R ożnów . , j
dom  O lgi K rakow iak, którą zabił w  m ie- Zgłoszenia przyjm ują: W likp. Zw . | 
szkaniu  * 'C hrzęść. Zrzeszeń K upieckich (Poznan

, N isko', R zeszów
M ościce, 1

Już od 20 lipca przyjmują 
iŁŹ; pp. listonosze przedpłatę na gazetę 

na miesiąc sierpień
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C c k ra j to  o b y c z a j
Z w y c z a je p o ś lu b n e  u  ró ż n y c h  n a ro d ó w  w  ró ż n y c h  c z ę ś c ia c h  ś w ia ta

V 7 s p o łe c z e ń s tw a c h z a c h o d n io -e u -  

ro p e js k ic h  o b rz ę d y z a ś lu b in c o ra z w ię ­

c e j z a tra c a ją a rc h a ic z n ą  fo rm ę . S k ła d a ­

ją  s ię n a  n ie  ju ż  d z is ia j m n ie j lu b  w ię c e j  

u ro c z y s te c e re m o n ie k o ś c ie ln e i u c z ta  

w e s e ln a , z a k o ń c z o n a z a b a w ą ta n e c z n ą ,  

p o  c z y m  m ło d a p a ra u d a je s ię w  p o ­

d ró ż p o ś lu b n ą lu b ro z p o c z y n a n o w e  

ż y c ie c o d z ie n n ą p ra c ą . N a to m ia s t w  

ró ż n y c h  s tro n a c h  ś w ia ta  w ła ś n ie te d n i  

p o ś lu b n e w y p e łn ia d z iw n y i m ę c z ą c y  

c e re m o n ia ł . P rz y jrz y jm y s ię p ó łn o c n e j  

E u ro p ie . W  p ię k n e j F in la n d ii, w ś ró d  

n ie z m ie rz o n y c h  la tó w  w s tą je  r a n e k . P u ­

s z y s ty  ś n ie g  le ż y w o k ó ł. M ło d a p a ra o -  

p u s z c z a m a le ń k i k o ś c ió łe k  —  s ą  p o  ś lu ­

b ie . O tu le n i w  p ię k n e  fu tra , b u ty  p o  k o ­

la n a z c z e rw o n e j b ły s z c z ą c e j s k ó ry ,  

k ro c z ą  u lic ą  w io s k i d o  m ie sz k a n ia  m a ł ­

ż o n k i . T o w a rz y sz y  im  o rs z a k  z a p ro s z o ­

n y c h  g o ś c i , ro d z in a i s ą d z ie d z i , w z n o ­

s z ą c r a d o sn e o k rz y k i . O b lu b ie n ic a je s t  

b lo n d y n k ą o p e łn y c h  p o lic z k a c h , ś l ic z ­

n ie z a ró ż o w io n y c h  w  r a d o s n y m  u ś m ie ­

c h u ro z c h y lo n e w a rg i u k a z u ją p ię k n e ,  

z d ro w e z ę b y . O b lu b ie n ie c te ż  je s t b lo n ­

d y n e m  p rz y s to jn y m , w y s m u k ły m , ś w ie t ­

n ie z b u d o w a n y m . R a s a f iń s k a , je d n a z  

n a jp ię k n ie js z y c h  ś w ia ta , d a je s p o r to w i  

n a jle p s z y c h  a t le tó w . O b f ite  ś n ia d a n ie z  

t r a d y c y jn y m  p ie c z y s te m z r a n a b y w a  

je s z c z e o b f ic ie j z a le w a n e w ó d k ą . Z a ­

p ro s z e n i k o le jn o  ś p ie w a ją  p ię k n e  s ta re  

p ie śn i lu d o w e , to w a rz y s z ą c s o b ie  n a  g i ­

ta rz e p ię c io s tru n o w e j. P o p o łu d n ie m ija  

s z y b k o w  te j s tr e f ie i z a p a d a  w y is k rz o ­

n a g w ia z d a m i n o c . G o ś c ie  w e s e ln i ro z ­

c h o d z ą s ię ż e g n a n i p rz e z  m ło d ą  p a rę u  

p ro g u d o m o s tw a a z o s ta je te ś c io w a  

p rz e z o k rą g ły ty d z ie ń , ż e b y m ło d ą g o ­

s p o d y n ię w p ra w ić w  n o w e o b o w ią z k i . 

N a  L itw ie  m ło d a p a ra  p o  c e re m o n ii z a ­

ś lu b in . p o  ś p ie w a c h  i to a s ta c h  w  o rs z a ­

k u  g o ś c i w e se ln y c h  u d a je s ię d o s w e g o  

m ie sz k a n ia . „ C z y  z n a s z  o b o w ią z k i s w e ­

g o  n o w e g o  s ta n u “ ? —  p y ta  m ło d y  m a ł ­

ż o n e k . O d p o w ia d a  m u  u ś m ie c h e m  i s k i­

n ie n ie m  g ło w y , a p o te m p o d  k o n tro lą  

w ie lu  s p o jrz e ń  m ło d a  m a łż o n k a ro z ś c ie ­

la  i z a ś c ie la p o  t r z y  r a z y  ic h  p o s ła n ie . 

N a s tę p n ie m ło d y  m ą ż  z d e jm u je o b u w ie ,  

a o n a m y je  m u  n o g i , w y m a w ia ją c ró ż ­

n e z a k lę c ia . W re sz c ie z a w ią z u ją je j o -  

c z y  i ta k o m a c k ie m  m u s i o b e jś ć w s z y ­

s tk ie iz b y , d o ty k a ją c  m e b le  i u p ra sz a ją c  

b ło g o s ła w ie ń s tw a B o ż e g o d la s w e j n o -

w e j ro d z in y . N o c m ija n a  z a b a w ie . O  

ś w ic ie p rz y n o s z ą  g a rn e k  m io d u i m ło ­

d a  ż o n a  s m a ru je  n im  u s ta , z a n im  je  p o ­

d a m a łż o n k o w i d o p o c a łu n k u . P rz y ja ­

c ie le p rz y n o s z ą p o d a ru n k i , s k ła d a ją  

ż y c z e n ia i o c h o c z a z a b a w a z a c z y ­

n a s ię n a n o w o .. P rz e n ie ś m y s ię  

te ra z m y ś lą d o M e k sy k u , g d z ie n a  

p ó łw y s p ie  Y u c a ta n  ż y je d z iw n y  s z c z e p ,  

u  k tó re g o  k o b ie ta  je s t s k a rb e m  r z a d k im ,  

c e n io n y m  i z t ru d e m  z d o b y w a n y m . M ę ­

ż c z y ź n i l ic z e b n ie p rz e n o sz ą k ilk a k ro t­

n ie i lo ś ć k o b ie t , to te ż w y b ra n k a  b y w a

U n iw e rs y te t

Ż a d n a n a ś w ie c ie a ry s to k ra c ja n ie  

o d c in a s ię ta k d a le c e o d r e s z ty  ś m ie r ­

te ln ik ó w , ja k p lu to k ra c ja  d e m o k ra ty c z ­

n y c h S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , a s z c z e ­

g ó ln ie  s i ln ie w y s tę p u je  to  w  B o s to n ie . 

W  o d le g ło ś c i 1 5 k ilo m e tró w  o d  te j s to ­

l ic y  „ n o w e j A n g li i" z n a jd u je  s ię  W e lle s ­

le y  C o lle d g e , n a js ły n n ie js z y  i n a jb a rd z ie j 

e k s k lu z y w n y  u n iw e rsy te t ż e ń s k i S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h . W y c h o w u ją  s ię w  n im  

w y łą c z n ie c ó rk i n a jw y b itn ie js z y c h  i n a j ­

b o g a tsz y c h ro d ó w , a ro z m ia ry  i u rz ą ­

d z e n ia  u c z e ln i s ą p ra w d z iw ie n a m ia rę  

a m e ry k a ń sk ą .
D z ie je s ię g a ją X V II I w ie k u .  

W ó w c z a s a d w o k a t z B o s to n u  H e n ry  

F o w le D u ra n t k u p ił t r z y s ta  a k ró w  z ie ­

m i, p ra g n ą c  s tw o rz y ć  w  te n  s p o s ó b  p o d ­

w a lin y  ^ m a ją tk u d la s y n a s w o je g o . S y n  

te n  u m a r ł je d n a k  ja k o  d z ie c k o , a  o jc ie c  

p rz e z n a c z y ł n a b y tą p o s ia d ło ś ć n a  z a ło ­

ż e n ie s z k o ły , w  k tó re j d z ie w c z ę ta m o g ­

ły b y  p o b ie ra ć  w y k s z ta łc e n ie i w y c h o w a ­

n ie n a  ty m  s a m y m  p o z io m ie , c o c h ło p ­

c y .
W  r . 1 8 7 5 s z k o łę tę p rz e k s z ta łc o n o  

n a  u n iw e rsy te t , p rz e b u d o w a w sz y  ją  o d -  

o b s y p y w a n a p o d a rk a m i, je s t p rz e d m io ­

te m  h o łd u  i w s z e lk ic h  w z g lę d ó w . G d y  

d z ie w c z y n a o s ią g a s ió d m y ro k ż y c ia ,  

z a ra z u  je j o jc a  z a p isu ją s ię ró ż n i k a n ­

d y d a c i n a p rz y s z ły c h m ę ż ó w . Z  c h w ilą  

g d y  d o jd z ie  d o  la t d z ie s ię c iu , t . j . w ie k u  

o d p o w ie d n ie g o d o m a łż e ń s tw a , w te d y  

g ło w a ro d z in y  z a c z y n a d łu g o trw a łe  u -  

k ła d y  z w y b ra n y m  o b lu b ie ń c e m , a g d y  

w s z y s tk o je s t d o k ła d n ie o m ó w io n e , 

m ło d z i z a b ie ra ją s ię b e z c e re m o n ii , b o  

s z c z e p s ły n ie z p ra k ty c z n o śc i . W  g łę b i  

la s u  o d b y w a s ię  p o s i łe k , w  c ią g u  k tó re ­

g o  o b e c n i k o n s u m u ją  o g ro m n e  i lo ś c i u -  

p a ja ją c e g o n a p o ju  z f e rm e n tu ją c e j k u ­

k u ry d z y . A  n a d  b rz e g a m i A m a z o n k i , te j  

n a jp o tę ż n ie js z e j r z e k i ś w ia ta , o b y c z a je  

s ą w rę c z p rz e ra ż a ją c e . Z y ją  ta m  n a jo ­

k ru tn ie jsz e r a sy  lu d z i . G d y  m ło d z ie n ie c  

ta k ie g o s z c z e p u  c h c e p o ją ć ż o n ę , n a j ­

p ie rw  b a rd z o  d y p lo m a ty c z n ie z a p e w n ia  

s o b ie ż y c z liw o ść g ło w y ro d z in y  i k ie d y  

s ta rz y  w y p o w ie d z ą z g o d ę n a z w ią z e k ,  

d z ie w c z y n ę p rz e d z a c h o d e m s ło ń c a  

w io d ą  d o  la s u . N a rz e c z o n y  z  p o m o c ą 2  

ś w ia d k ó w  w ią ż e  s w o ją lu b ą d o  d rz e w a .  

Z a c z y n a s ię o c z y s z c z e n ie  p rz e z  o g ie ń . I  

o to w y m a rz o n y to w a rz y sz u z b ro jo n y , 

tę g ie m  b a te m o k ła d a s w o ją  u k o c h a n ą  

b y n a jm n ie j n ie s y m b o lic z n ie , a le r z e ­

C ie k a w e  w ia d o m o ś c i o  p ta k a c h

O s ta tn ie d o ś w ia d c z e n ia , p rz e p ro ­

w a d z o n e p rz e z ró ż n e s ta c je o rn ito lo g i ­

c z n e , w y k a z a ły , ż e w ię k s z o ś ć p ta k ó w  

p o s ia d a d o s k o n a ły  z m y s ł o r ie n ta c y jn y  i  

t r a f i d o m ie js c a s w e g o p o p rz e d n ie g o  

p o b y tu . W y w ie z io n e n p . s a m o lo te m  

b o c ia n y  z P o ls k i, w y p u s z c z o n e n a  w o l ­

n o ś ć w  A te n a c h , o d  r a z u  z a w ró c iły  w e  

w ła śc iw y m  k ie ru n k u  i p o k ilk u d n ia c h  

lo tu z n a la z ły s ię n a p o ls k ie j s ta c j i d o ­

ś w ia d c z a ln e j , s k ą d  b y ły  w y s ła n e .
N ie w s z y s tk ie je d n a k  p ta k i z ró w ­

n ą  ła tw o ś c ią  o d n a jd u ją  d ro g ę  p o w ro tn ą .  

K o s n p . o k a z a ł s ię z a m iło w a n y m w łó ­

c z ę g ą . P o h a s a ł t ro c h ę w  c o c ie k a w ­

s z y c h  o k o lic a c h  g ó rs k ic h  lu b  r z e c z n y c h  

i d o p ie ro  p o  k ilk u  d n ia c h  t r a f i ł s p o w ro -  

te m  n a s ta c ję d o ś w ia d c z a ln ą . J a sk ó łk i  

c ią g n ą  id e a ln ie . P ta k i te , w y p u s z c z o n e  

ró w n o c z e ś n ie w  M a d ry c ie  i A te n a c h , to  

S z e ś ć  m ie s ię c y  w ś ró d  ś n ie g ó w  i lo d ó w

T u ry s ty k a , k tó ra s p ę d z a s z e ś ć m ie ­

s ię c y w  n a jc h ło d n ie js z e j p o rz e ro k u  n a  

p u s ty n i la p la n d z k ie j w  o k rę g u a rk ty c z -  

n y m , n ie je s t z ja w is k ie m c o d z ie n n y m .  

T e g o ro d z a ju  w y c z y n e m  p o c h w a lić s ię ।  

m o ż e A m e ry k a n k a , m is s N c il J a m e s , ? 
k tó ra m ie s z k a ła p rz e z c a łą u b ie g łą z i- i

N a jb a rd z ie j e k s la z y w n a  u c z e ln ia n a

p o w ie d n io  i t r z y s ta p ie rw s z y c h  s łu c h a ­

c z e k  z a m ie s z k a ło  w  n o w o  w z n ie s io n y m  

in te rn a c ie . D z iś W e lle s le y C o lle d g e l i ­

c z y ic h d w a ty s ią c e i p rz e m ie n iło  

s ię w  o d rę b n e m ia s to z w ła sn y m  te a ­

t r e m , l ic z n y m i in s ty tu ta m i n a u k o w y m i, 

d o m a m i m ie sz k a ln y m i i k o ś c io łe m . D o m  

m ie s z k a ln y  s tu d e n te k  i b u d y n e k  u n iw e r ­

s y te tu  z b u d o w a n o  n a  w z ó r s ły n n e g o  k o ­

le g iu m  a n g ie ls k ie g o w  E to n  w  k s z ta łc ie  

ś re d n io w ie c z n e g o z a m k u . N a jw ię k sz y m  

p o w o d z e n ie m  c ie s z ą s ię w ś ró d  s tu d e n ­

te k p o k o je c z te re c h b a sz t n a ro ż n y c h , 

b a rd z o  z b y tk o w n ie u rz ą d z o n e  i z a o p a ­

t r z o n e  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z y k o m fo r t .  

P o k o je  te  z a m a w ia  s ię  n a p rz ó d  n a  d łu g i  

o k re s c z a su .
P o b y t w  m ie śc ie u n iw e rs y te c k im  k o ­

s z tu je n ie l ic z ą c o p ła t z a n a u k ę c o n a j-  

m n ie j t r z y  ty s ią c e  d o la ró w  ro c z n ie . S tu ­

d e n tk i m a ją s a m o rz ą d , w y b ie ra n y  z p o ­

ś ró d  s ie b ie s ą d , w y ró ż n ia ją s ię te ż s p e ­

c ja ln y m  u b io re m . N a w z ó r u n iw e rsy te ­

tó w  a n g ie ls k ic h s e n io rk i z n a jw y ż s z e g o  

ro k u s tu d ió w  m a ją p ra w o d o n o s z e n ia  

to g i d o k to r s k ie j i b e re tu , ju n io rk i z a ś  s ą  

u b ra n e n a b ia ło . S łu c h ą c z k i o s ta tn ie g o  

c z y w iś c ie r a z a m i. K ie d y n ie s z c z ę ś liw a  

w ije s ię z b ó lu , d a ją c d o z ro z u m ie n ia ,  

ż e ju ż w ię c e j u d e rz e ń  n ie w y trz y m a •—  

n a js ta r s z y c z a ro w n ik  s z c z e p u  w s ta w ia  

s ię z a  n ią  i ro z p o c z y n a d z ik i ta n ie c k o ­

ło d rz e w a . A  ty m c z a s e m  in n y m is trz  

c e re m o n ii z a p a la k ło d ę d rz e w a p o d  je j  

n o g a m i. B ie d n a o f ia ra m iło ś c i u s u w a  

s ię z e m d lo n a z b ó lu . D o p ie ro  w te d y  u -  

w a ż a s ię , ż e o c z y sz c z e n ia d o k o n a n o a  

d ia b ła  w y p ę d z o n o . W lo k ą  p o te m  z b o la ­

łą k o b ie tę d o s z a ła su  m ę ż a a n a  p ro g u  

o d b y w a s ię o b rz ę d  z a ś lu b in . P o d o b n e  

w s p o m n ie n ie ta k ie g o ś lu b u i b liz n y  

t rw a ją  d o  s a m e j ś m ie rc i . L u d y  M a la b a -  

ru , w  In d ia c h s ą b a rd z o  ła g o d n e g o  u -  

s p o so b ie n ia . P ra w o d a w s tw o k ra jo w e  

je s t p rz y c h y ln e d la k o b ie t . Z g o d ę  n a  

m a łż e ń s tw o  u d z ie la  w ró ż  w io s k o w y . P o  

o b rz ę d z ie z a ś lu b in k o b ie ta m a la b a rsk a  

w ra c a d o s ie b ie i m ą ż w c h o d z i d o je j  

d o m u . D z ie ń  n a le ż y  d o  n ie j a m ę ż o w i  

p o  z a c h o d z ie  s ło ń c a je d y n ie z a  je j z g o ­

d ą  w o ln o ją  o d w ie d z a ć . M a la b a rk i w y ­

c h o w u ją  d z ie c i, p ro w a d z ą  d o m  i h a n d e l,  

b io rą p rz y ty m  c z y n n y  u d z ia ł w  a d m i­

n is tr a c j i k ra ju . P rz y z n a jm y , ż e n a s z a  

z a c h o d n io -e u ro p e js k a c y w il iz a c ja je s t  

d la k o b ie t n a jła s k a w s z ą !

je s t w  d w ó c h  m n ie j w ię c e j ró w n o le g ­

ły c h p u n k ta c h  o d  b e r l iń s k ie j s ta c j i d o ­

ś w ia d c z a ln e j. p ra w ie  ró w n o c z e śn ie p o ­

w ró c iły d o B e r lin a . W ie lo k ro tn ie d o ­

ś w ia d c z e n ia w y k a z a ły , ż e n a jle p ie j ro z ­

w in ię ty z m y s ł o r ie n ta c y jn y  m a ją p ta ­

k i p rz e lo tn e . P ta k i n ie p rz e lo tn e n a to ­

m ia s t , u  k tó ry c h  n ie  is tn ie je  b io lo g ic z n a  

k o n ie c z n o ś ć  z m y s łu  o r ie n ta c y jn a  z a c h o ­

w u ją s ię w o b e c z m ia n y  m ie js c a  p o b y tu  

z u p e łn ie o b o ję tn ie . W y k a z a ło to d o ­

ś w ia d c z e n ie z ja s tr z ę b ia m i, k tó re z la ­

s ó w  p o d b e r l iń s k ic h z a w ie z io n o n a d  je ­

z io ro  B o d e ń s k ie . Ż a d e n  z ty c h  p ta k ó w  

n ie  w ró c ił . O s ia d ły  n a js p o k o jn ie j w  n o ­

w y m  o to c z e n iu , w  p ro m ie n iu  5 0  k im  o d  

m ie js c a , n a k tó ry m  je w y p u s z c z o n o .

K to  z  n a s  n ie  k o c h a  ś p ie w u  p ta k ó w ?  

—  to  te ż  n ie ra z  c z ło w ie k a in te re so w a ło  

m ę w  c h a ta c h la p la n d z k ic h b u d o w a ­

n y c h  n a w z ó r n a m io tó w  z w a n y c h „ k a -  

to r“ , p rz e b y ła  o k rą g ło 2 .0 0 0 k m . n a  

„ a k ja “ ( s a n ia c h  w  k s z ta łc ie ło d z i) o ra z  

b ra ła u d z ia ł w  p o ło w a c h  n a O c e a n ie  

L o d o w a ty m .
M iss J a m e s , ro d e m  z  N o w e g o  J o rk u ,

ś w ie c ie

s e m e s tru m o g ą t r z y m a ć w ła sn e s a m o ­

c h o d y , to te ż w  k o le g iu m  je s t z a w s z e  

t r z y d z ie ś c i d o  c z te rd z ie s tu ic h m a sz y n .  

M ło d s z e  m u s z ą  je ź d z ić n a  ro w e ra c h  lu b  

w ę d ro w a ć p ie c h o tą .

P o z io m  n a u k i je s t w z g lę d n ie w y s o ­

k i , a le p o d o b n ie , ja k  w  in n y c h  u n iw e r ­

s y te ta c h a m e ry k a ń s k ic h , n a p la n p ie r ­

w s z y  w y s u w a ją s ię s p o rty . N a jb a rd z ie j 

u p ra w ia s ię  s tr z e la n ie z łu k ó w , s p o r t u -  

lu b io n y  w  A m e ry c e . R a z n a ro k  o d b y ­

w a ją s ię n a w ie lk im  s ta d io n ie z a w o d y  

łu c z n ic z e , n a jd o n io ś le js z y m  je d n a k  w y ­

d a rz e n ie m  s p o r to w y m je s t d o ro c z n y  

b ie g z m a ły m i d re w n ia n y m i o b rę c z a m i.  

U c z e s tn ic z ą w  n im  ty lk o s łu c h a c z k i o -  

s ta tn ie g o  s e m e s tru  p rz e d  k o ń c o w y m i e g ­

z a m in a m i. W  d łu g ic h to g a c h , w  b e re ­

ta c h  b ie g n ą o n e n a w y ś c ig i , to c z ą c  

p rz e d  s o b ą d z ie c in n e o b rę c z e , a w k ła ­

d a ją  w  to  b a rd z o  w ie le  z a p a łu , o d  d a w ­

n a  b o w ie m  is tn ie ją c y  w  te j u c z e ln i p rz e ­

s ą d g ło s i , ż e z w y c ię ż c z y n i w  ty m  w y ­

ś c ig u p ie rw sz a z p o ś ró d a b s o lw e n te k  

w y jd z ie  z a  m ą z .

z a g a d n ie n ie , ja k  p o s z c z e g ó ln e
g a tu n k i p ta k ó w  s ą m u z y k a ln e . U  je d ­
n y c h  k w e s tia  ta  w y w o ły w a ła  p o b ła ż l iw e  
u ś m ie c h y , in n i n a to m ia s t z a b ra l i s ię d o  

e k s p e ry m e n to w a n ia i d o s z l i d o c ie k a ­

w y c h  r e z u lta tó w . O k a z a ło  s ię , ż e  n a j-  

m u z y k a ln ie js z y m i p ta k a m i s ą k o s y ,  

s z p a k i i p a p u g i . P ta k i te z ła tw o ś c ią  

p o tra f ią n a ś la d o w a ć g ło s lu d z k i i g w i ­

z d a n ie . In n e p ta k i n a to m ia s t u c z ą s ię  

ś p ie w u  o d  d ru g ic h  p ta k ó w . U  s z p a k ó w ,  

k o s ó w  i p a p u g z a u w a ż y ć m o ż n a ty lk o  

z w y k łe n a ś la d o w n ic tw o  g ło s u  lu b  lu d z ­

k ie g o , is tn ie ją je d n a k p e w n e g a tu n k i  

p ta k ó w , k tó re  m a ją  w y ra ź n ie  p o c z u c ie  

m e lo d ii i ta k tu . K ie d y ś n p . p rz e p ro ­

w a d z o n o ta k ie d o ś w ia d c z e n ie z g ile m :  

p ta k o w i z a m k n ię te m u w  k la tc e z a g w i­

z d a n o  d w ie ró ż n e m e lo d ie . G il p o m ie ­

s z a ł je  ta k  d z iw n ie , ż e  o b ie  m e lo d ie  z la ­

ły  s ię w  je g o ś p ie w ie  w  h a rm o n ijn ą  c a ­

ło ś ć . S ło w ik i z a ś , ja k  w y k a z a ło  w ie lo ­

k ro tn e d o ś w ia d c z e n ie p o tra f ią d o s k o ­

n a le t r a n sp o n o w a ć m e lo d ię z to n a c ji  

n iż s z e j n a  w y ż s z ą  i o d w ro tn ie . J e sz c z e  

le p ie j p o tra f ią  to  p a p u g i , k tó re ja k  w i­

d a ć s ą n ie ty lk o d o  g a d a n ia . D o św ia d ­

c z e n ie to  w y k a z u je , ż e p ta k i p o s ia d a ją  

ja k iś in s ty n k t ry tm u  i h a rm o n ii , k tó ry  

p rz e ja w ia s ię w  ró ż n o ro d n y m ś p ie w ie  

s k rz y d la ty c h  n a s z y c h p rz y ja c ió ł .

N ie ta k  d a w n o p ra s a tu re c k a d o n o ­

s i ła o  w a lk a c h , ja k ie n a d  A n a to lią to ­

c z y ły  s ię  m ię d z y  p rz e lo tn y m i b o c ia n a m i  

i o r ła m i k ra jo w y m i. D o w o d z i to , ż e  

p ta k i p o s ia d a ją ta k ż e w y ro b io n y in ­

s ty n k t w a lk i . A n ta g o n iz m y m ię d z y  

p ta k a m i p rz e ja w ia ją s ię n ie ty lk o n a  

t le ró ż n o ro d n o śc i g a tu n k ó w , a le ta k ż e  

w  ło n ie te g o s a m e g o g a tu n k u n a t le  

ró ż n o ro d n o śc i u p ie rz e n ia . P o d L ip ą  

C z e s k ą , m ie js c o w o śc ią  p o ło ż o n ą  w  C z e ­

c h a c h p ó łn o c n y c h s ta d o b ia ły c h  m e w ,  

d o k tó re g o d o łą c z y ło s ię k ilk a m e w  

c z a rn y c h  to c z y ło z e s o b ą z a ż a r tą w a l­

k ę . W o b e c  p rz e w a g i m e w  b ia ły c h , c z a r ­

n e w y c o fa ły  s ię n a o d d a lo n e o k ilk a  

m e tró w  je z io ro i ta m s ię o s ie d li ły . 

C h o d z i tu  o n ie z w y k le r z a d k i w  E u ro ­

p ie g a tu n e k  c z a rn y c h  m e w , k tó ry c h  o j ­

c z y z n a je s t tu n d ra s y b e ry js k a i m o ­

c z a ry  R o s ji . O b e c n ie w ła d z e c z e s k ie  

w y d a ły z a k a z ło w ie n ia ty c h  p ta k ó w i  

u rz ą d z e n ia  n a n ie p o lo w a ń , c h c ą c , b y  

e g z o ty c z n y g a tu n e k z a d o m o w ił s ię w  

p ó łn o c n y c h a b s z a ra c h w  C z e c h o s ło w a ­

c j i .

je s t g lo b tro t te rk ą  z z a m iło w a n ia . Z w ie ­

d z iła o n a w ię k s z o ś ć k ra jó w  i d w u k ro t ­

n ie ju ż o d b y ła p o d ró ż d o k o ła ś w ia ta .  

W  p a ź d z ie rn ik u  u b . r . o p u ś c iła  m iss J a ­

m e s H e ls in g fo rs , u d a ją c  s ię w  k ie ru n k u  

R o v a n ie n i , , g d z ie w z ię ła u d z a ł w  d w u -

| ty g o d n io w y c h  p o ło w a c h n a O c e a n ie  

A rk ty c z n y m . N a s tę p n ie w s a n ia c h  

„ a k c ja "  m is s J a m e s p rz e b y ła p u s ty n ię  

S z w e c ji , F in la n d ii i N o rw e g ii i z a m ie ­

s z k a ła u L a p o ń c z y k ó w w  ic h „ k a to -  

r a c h " . W  K a re s u a n d o , m ie js c o w o ś c i 

s z w e d z k ie j w y s u n ię te j n a jb a rd z ie j n a  

p ó łn o c , m iss J a m e s n a tk n ę ła  s ię n a  P io ­

t r a F re n c h e n a , z n a n e g o n o rw e sk ie g o  

b a d a c z a p o la rn e g o , k tó ry  b ra ł u d z ia ł w  

f i lm ie z ż y c ia L a p o ń c z y k ó w , n a k rę c a ­

n y m  o b e c n ie  p rz e z  je d n o  z e  s z w e d z k ic h  

to w a rz y s tw  f i lm o w y c h .

M is s J a m e s z a m ie rz a o p u b lik o w a ć  

s w e w ra ż e n ia z o s ta tn ie j p o d ró ż y w  

k s ią ż c e p t . „ A  p e tt ic o a t v a g a b o n d  a ro ­

u n d  th e  P o le  C irc le " . J e j p ie rw s z a  k s ią ­

ż k a n o s i ty tu ł : „ A  p e tt ic o a t v a g a b o n d  

u p  a n d  d o w n  th e  w a r ld " .

Z e  w s z y s tk ic h  w ra ż e ń , ja k ic h  d o z n a ­

ła m is s J a m e s w  c z a s ie s w y c h  l ic z n y c h  

p o d ró ż y , n a jw ię c e j e m o c y j d o s ta rc z y ło  

je j u je ż d ż a n ie r e n ife ró w . M is s J a m e s  

u je ź d z iła b lis k o 5 0 r e n ife ró w i d o s z ła  

d o ta k ie j w p ra w y , ż e c h w y ta ła z w ie ­

r z ę ta  n a  la s s o . Z d a n ie m  d z ie ln e j g lo b -  

t t te rk i , ro z p o w s z e c h n ie n ie te g o s p o r -  

L i b ę d z ie d la tu ry s tó w a m e ry k a ń s k ic h  

n ic la d a  i e m o c ją .

M iss J a m e s , o c z a ro w a n a L a p la n d ią , 

z a m ie rz a k u p ić r e n ife ra i z a b ra ć g o  z e  

s o b ą d o N o w e g o J o rk u . N ie w ą tp liw ie  

u k a z a n ie s ię m is s J a m e s  z r e n ife re m  n a  

u lic a c h  N o w e g o J o rk u  b ę d z ie n ie la d a  

s e n s a c ją n a w e t d la p rz y z w y c z a jo n y c h  

d o ró ż n y c h e k s tra w a g a n c y j A m e ry k a  

u A w -
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Kronika

Poniedziałek
Jakuba

Słowiański: Sawosza

Słońca wsch 3,45 zach 19,39 

Księżyca wsch 1,39 zach 17,59 

historyczna.
1016. Urodził się Kazimierz odnowiciel.
1434. Koronacja Władysława Warneńczyka.
1932. Zawarcie paktu o nieagresji z Rosją, 
1936. Zmarł M. Gorki, słynny pisarz Rosji.

Wtorek
Apolinarego bisk. m. 

Słowiański; Mirosława 

Słońca wsch 3,46 zach 19,38 

Księżyca wsch. 2,55 zach 18,41

Epilog napadu rabunkowego
w Wielkich Radowiskach

Łącznie z naszą notatką w ostatnim nu­
merze ,,Głosu'" podajemy poniżej w stresz 
czeniu wyrok rozprawy sądowej przeciw 
sprawcom napadu rabunkowego w Wiel­
kich Radowiskach.

125,50 złotych, następnie rower, smalec 
oraz rozmaite wyroby mięsne.

GiObne zachowanie się bandytów 
zbudziło śpiącą w ąsiednim pokoju Ce-

LISTONOSZ 
odwiedzi w tych dniach naszych abonentów 
pocztowych, aby umożliwić im odnowienie pre­
numeraty na miesiąc sierpień.

Naszych abonentów, którzy odnawiają pre­
numeratę u listonoszy, prosimy to uczynić przed 

125-tym, by zapewnić sobie regularną dostawę 
pisma przy zmianie miesiąca.

„GŁOS POMORZA’1
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I klucz i przez okno udała się do sąsiadów 
Według aktu oskarżenia przebieg zawiadamiając również policję.

apadu rabunkowego był następujący : ■ W międzyczasie bandyci zbiegli.
W nocy z 25 na 26 kwietnia ub. roku Przeprowadzone dochodzenia poli-

ktualności finansowo - gospodarczych. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Koncert roz­
rywkowy. 16,45 Motocyklem po Polsce. 17,00 Li-

.. y  . teratura dla wszystkich. 17,15 Muzyka 17,50
do gospodarstwa małżonków Wiśniew- _ cyjne wykazały, że napadu rabunkowe- Wiadomości sportowe z Pomorza. 17.55 Program 
skich w Wielkich Radowiskach, w pow.' go dokonali: Jan Schieman, Kazimierz na jutro 1800 pog z Krakowa. 18,10 Koncert 
wąbrzeskim zakradli się trzej zamasko-1 Wierzbicki i Czesław Mochalski. Infor- 1 kameralny. 19,OOAudycja z Krakowa 19.25 Pog. 
wani bandyci, którzy przy pomocy dra- macyj zaś o zwyczajach panujących u akt tg.ss Koncert Orkiestry R. P. z Warszawy, 
biny dostali się na strych, po uprzed- • Wiśniewskich udzielił W. Wierzbicki. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pog. akt. 21,00 
nim wyjęciu szyby w oknie. <

n.

Ze strychu haindyci udali się po scho- wa^T część skradzionych rzeczy, 
dach do mieszkania.

Po przejściu przez dwa pokoje ban- i

Ciarkowska zaś po napadzie przecho- pog rolnicza. 21,10 Walce. 21,25 Nadanie szefo- 
• stwa im. gen. dywizji Gustawa Orlicz - Dreszera

pułkowi Ułanów Wielkopolskich. 21,55 Wiado­
mości sportowe. 22.00 Muzyka operowa z Po­
znania. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i kom. meteor.

Na rozprawie sądowej wszyscy o- ] 
skarżeni nie przyznali się do winy.

. .. r' j, - . , . . i .- i . i- i Sąd po przesłuchaniu 17 świadików dyci weszli do sypialni, gdzie leżeli po-, n r r ,
grążeni w śnie małżonkowie Wiśniewscy. , “droczył rozprawę do p.ątku 22 bm 
s  , , , „ , ■, i .1 m j W wyniku rozprawy sąd ogłosił w

Odgłosy krokow zbudziły Teodora piątek wieczorem o godzinie 20,30 wy- 
Wiśniewskiego, który podmosł się na - rok na mocy którego skazano za napad 
łóżku. 'rabunkowy: Jan Schieman na 6 lat wię-

Bandyci uzbrojeni w drewniane to- ■ zienia j utratę praw obywatelskich i 
porzyslka niezwłocznie podeszli do niego honorowych, Kazimierz Wierzbicki na 

|i poczęli go bić do utraty przytomnoś- ' 4 ]a(a więzienia i utratę praw, oraz Ce-1 
, ci, powodując złamanie ręki i nosa. I Cylię Ciarkowską na 8 miesięcy więzie- !

® Zmiany wśród duchowieństwa. JE. Ks. < Następnie przerzuciwszy pościel nia za przechowanie rzeczy skradzio-j 
Biskup Dr Okoniewski mianował: dziekanem i skierowali się do Elżbiety Wiśniewskiej, nych.  ... 

e - _ -- - , । X»«z\>T,nz> rr n k, ’rtniinili /-I/■> ^ATC'lz’O I f Ir
dekanatu chełmżyńskiego ks. prób, rellowskiego 
Leona z Dźwierzna Pomorskiego; kuratusem ks. 
Szczepańskiego Józefa z Rytla w Laskowicach. 
kapelanem tymczasowym ss. z Przysierska w 
Gdyni - Babidół; przeniósł ks. Ebertowskiego 
Władysława z Kartuz do Skarlina, ks. Kopań­
skiego Konrada z Piaseczna do Grudziądza, 
jako II wikarego ks. Lenćkowskiego Ignacego z 
Skarlina do Kartuz, ks. Malinowskiego' Kon­
stantyna z Strzepcza do Matami, ks. Szczepczyń 
skiego Stanisława z Matami do Strzepcza, ks. 
Tynieckiego Zygmunta z Grudziądza (św. Krzy­
ża) do Piaseczna, ks. Wiczarskiego Alojzego z 
Gdyni - Babidół do Lucina. ks. Wydrowskiego 
Stefana z Luzina do Przysierska.

1295.
1400.
1794.
1812.
1855.

Kronika historyczna.
Przemysław wznawia Królestwo Polskie.
Reorganizacja Akademii Krakowskiej.
Sądu Kościuszki nad terrorystami.
Urodził się J. I. Kraszewski,
Wybuch powstania ludowego na Ukrainie.

WĄBnZEŻNO

którą grożąc zabiciem, zmusili do wska-1 Oskarżeni Czesław Mochalski i W. I 
zania miejsca, gdzie przechowane były Wierzbicki zostali uniewinnieni.
pieniądze. ; .

Po rozbiciu biurka zabrali ogółem —■—

i

ten z czasem na ulubione miejsce wypoczyn- M W ‘

kowe dla wszystkich, którzy użyć chcą świeżego JKL* w w S / W U
powietrza na łonie przyrody, przy dźwiękach 1 
muzyki, nie pozbawiając się równocześnie moż­
ności korzystania z bufetu.

Liczne rzesze „campingowały" również na 
zamku, używając na przemian kąpieli w jezio­
rze i słonecznych przy pogodzie wyjątkowo 
pięknej po złudzeniach ostatnich niedziel.

@ Pogrzeb. W sobotę odbył się pogrzeb śp. 
Wiktora Balcerskiego, który padł onegdaj ofiarą 
tragicznego wypadku.

Liczne rzesze przyjaciół i znajomych przed­
wcześnie zmarłego odprowadzili zwłoki do ko­
ścioła, gdzie złożono trumnę na katafalku to­
nącym w powodzi kwiatów. Kondukt żałobny 
prowadził ks. proboszcz Zaremba w otoczeniu 
8 księży, przyjaciół i kolegów szkolnych zmar­
łego, którzy podążyli z daleka, by oddać mu o 
statnią przysługę.

Mszę św. żałobną odprawił ks. Orzechowski 
w asyście ks. Rackiego i ks. Weltrowskiego, 
Zwłoki kolegi swojego nieśli do miejsca wiecz­
nego spoczynku członkowie Korporacji Kupców 
Samodzielnych w Wąbrzeźnie.

Przy grobie podziękował ks. proboszcz Za­
remba w imieniu rodziny zmarłego za dowody 
współczucia i tak liczny udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych.

• Wieczorek towarzyski KSMM. Wczoraj 
odbył się wieczorek towarzyski KSMM. w og­
nisku. Do późnych godzin bawiono się ochoczo 
i w miłym nastroju.

KOWALEWO.
— Pryszczyca rozszerza się w naszym po- 

| wiecie mimo wszelkich środków zaradczych. 
W tutejszym obwodzie zanotowano wypadki 
pryszczycy w majątku Frydrychowo p. Pankow 
skiego, we wsi Osteróda p. Shengera, we wsi Zie 
leń u p. Rotzla, w Sierakowie p. Spychalskiego, 
w Pływaczewie p. Ziorkowskiego. Zastosowano 
środki zaradcze.

• Harce rowerzystów na naszych ulicach 
pryncypalnych. Na ulicy Marszałka Piłsudskie­
go urządzają wyścigi rowerzyści jakgdyby ulica 
ta tylko dla nich była przeznaczona, W sobotę

© Wędrówki pioruna. Podczas burzy ude­
rzył piorun w komin mleczarni, wyrwał kilka 
cegieł, powędrował po antenie radia, następnie 
wytłukł szyby w kotłowni i wpadł do ziemi.

RYCHNOWO.
— Kradzież rowerów. W Rychnowie nie­

znani sprawcy dokonali śmiałej kradzieży 3 ro-* - - . X, Cli A A O-^lClVVVy U.U U.U llllll OllllUlVJ Iki UU-ll Vl, J IV

rozpędzony rowerzysta nieomal z całym impe- weróWi należących d0 kolejarzy pp.: Warczaka, 
tern wjechałby na starszą panią. 1 Machlewskiego i Czołojowskiego.

Należałoby ukrócić zapędy sportowe na u- 
licy, na której panuje tak silny ruch pieszy.

■Z sąsiec/ztuia

Giełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg.

Ziemiopłody Bydgoszcz
21 1.

Poznań 
21, 7.

Żyto 19,75—20.00 19.75—20.00
Pueiisa 25,25—25.75 25.25—25.75
Jęcimień brow' 17,00—17,25 16.75—17.52
Jęcimień jedMolity 16,75—18,00 16.75—17.25
Ow im 18.25—18.75 19,25—19,50
Ri«pak limowy 42,00—44,00 23,50—25,00
Rx»p>ik 39,00—40.00 —
Mak aieblMkł 103,-108, 78,00—82,00
Goraayra 34,50—37,50 34,00—36,00
Peluixka 22,50—23.50 24,00—25.00
Siemia lalaia 54,00—57,00 50,00—52,00
Wyka 21,00—22,00 23,00—25.00
Groch polay 23.00—25.00 26.50—27.50
Grotzh Viktoria 24.00—27,00 24.00—26.00
Groch Folgera 24,00—26,00 24,50—26.00
Lubią żółty 14,00—14,50 15,75—12,25
Łubia aiebieiki 15,25—15,75 55,00—57,00

Kowtcryaa werw. 230,-245. 220,-240

Koaiczyaa biała 130,-140, 90,00—100.00
Koaisxyaa aawds' 1 210,-230, 200,-230.

© Zamiast wieńca na trumnę śp. Wiktora 
Balcerskiego ofiarowali pp. Jezierscy zł 10 na 
najbiedniejszych miasta, pozostawających pod 
cpieką Pań Stow, św. Wincentego a Paulo.

@ Ślub. Wczoraj o godzinie 14,00 odbył się 
ślub córki mistrza malarskiego znanego obywa­
tela naszego grodu p. Stanczewskiego 
Grabowskim Kazim., członkiem Chóru 
ścielnego.

Na nowej drodze życia życzymy dużo 
Bożych.

z p.
Ko-

łask
Redakcja

© Żniwa się rozpoczęły w powiecie naszym. 
Zbiory zapowiadają się dobrze, tylko praca 
będzie dość trudna, bo ostatnie ulewne deszcze 
dużo żyta położyły. Użycie żniwiarek w wielu 
wypadkach będzie niemożliwe. Trochę też nie­
pokoi rolników obecny stan pogody. Wszyscy 
pocieszają się jednak tym, że skoro Bóg dał tak 
obfite urodzaje, pozwoli też wszystko sprzątnąć.

ROZPORZĄDZENIE
Starosty Powiatowego Wąbrzeskiego 

z dnia 21 lipca 1938 roku w przedmiocie 
ustalenia cen artykułów powszechnego 
użytku.

Na podstawie rozporządzenia Min. 
Spraw Wewn. z dnia 29 listopada 1929 
roku o uregulowaniu cen przedmiotów 
powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr 61 
poz. 607) w brzmieniu zmienionym roz­
porządzeniem Ministra Spraw Wewn, 
z dnia 20 października 1932 roku (Dz U. 
R. P. Nr 82 poz. 722), którego moc obo­
wiązująca została przedłużona rozp. Min. 
Spraw Wewn, z dnia 10 grudnia 1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 92 poz. 641) oraz na 
podstawie par. 1 rozp. Wojewody Pom. 

!z dnia 14 stycznia 1937 roku o regulowa-

9 Uwaga bokserzy! Sekcja bokserska Soko- j 
ła Wąbrzeskiego, przystępuje już do treningu. J RBODNICA.

Wtym też celu zwołuje wszystkich bokserów j To skutki leczenia się u znachora! 
nietylko członków sekc. lecz i niestowarzyszo-' czasie PracY w piaskowni w Morzewie zasypał 

nych, na zebranie w celu omówienia dni tre- ' s°bie oczy piaskiem 22-letni Karol Schreder. 
ningu. Zebranie odbędzie się dziś o godzinie . Zamiast udać się natychmiast do lekarza, Schre 
20,00 w Sokolni przy ul. Przemysłowej. i der usłuchał rady wędrownego starca i przemył

oczy ugotowanym przez niego wywarem ziół.  
Wywiązało się wskutek tego ostre zapalenie niu cen przedmiotów powszedniego U- 

i Schreder prawie całkowicie utracił wzrok. । żytku (Pom. Dz. VC^ojew. Nr 2 poz. 16)
Wezwany lekarz nie rokuje nadziei czy uda , i po wysłuchaniu opinii komisji do bada-

W

• ,.W ogniu pocisków1’ odgrywa się akcja naj- . 
nowszego filmu, który ukaże się tylko dzisiaj na '• 
ekranie kina „SŁOŃCE14,

Temat ,,up to date"' — na czasie. Tło to 
wieczne niepokoje żywiołu tubylczego na bli­
skim Wschodzie.

Bohaterem dziennikarz, który wskutek nad­
miaru aktywności wmieszany zostaje w nie­
bezpieczne intrygi. W roli głównej John Wayne.

Wielkie to arcydzieło ukaże się tylko dziś 
godzinie 17,00 i 20,30.

Tragedia opuszczonej kobiety. Niejednokrot­
nie już byliśmy wzruszeni grą aktorek filmowych 
kreujących rolę nieszczęśliwych, opuszczonych 
kobiet, przeżywających największą tragedię 
swego życia.

Stella Dallas jest kobietą stworzoną do mi­
łości. Chociaż wywodzi się z rodziny biednych 
rzemieślników, serce jest bardziej subtelne i 
czułe, aniżeli serce niejednej arystokratki.

Los chciał, że życie swe związała z arysto­

kratą

Dzieje życia Stelli Dallas ujrzymy na ekra­
nie w mistrzowskim filmie reżyserii słynnego 
Kin,ga Vidora pt. „WZGARDZONA14. Postać 
Stelli kreuje wybitna aktorka BARBARA 
STANWYCK, obok której wyróżniają się: 
JOhN BOLES, w roli jej męża i 18-letnia ANNA 
Shirley w roli córki. Film ten ukaże się jutro we 

środę o godzinie 20,30 w kinie

o

9 Imprezy niedzielne. Podwieczorek kon­
certowy Bractwa Kurkowego w ogrodzie Strzel­
nicy oraz sensacyjny mecz piłki nożnej na bo­
isku pomiędzy naszą Pomorzanka a Pogonią z 
Nowego Miasta stanowiły nielada atrakcję, to 
też liczni amatorzy sportu strzeleckiego i pił­
karskiego brali udział w tych imprezach. Wzra­
stająca wc’ąż frekwencja gości w Strzelnicy 
w bezpośrednim sąsiedztwie naszego ośrodka 
sportowego, jest dowodem, że racjonalne zago­
spodarowanie Strzelnicy przez obecnego gospo- i wtorek i w 
darza Bractwa Kurkowego, wydźwignie ogród „SŁOŃCE41

się uratować oczu nieszczęśliwego młodzieńca.

GÓRZNO.
— Pięć pożarów w jednym dniu. W zabu­

dowaniach rolnika Tyleckiego wybuchł pożar, 
który zniszczył stodołę i młockarnię. Płomienie 
przerzuciły się następnie na stodoły pp.: A. 
Murawskiego, L. Wiśniewskiego, Jana Ossow­
skiego i Kalinowskiego.

nia cen zarządzam co następuje:

Par. 1.
Na niżej wymienione artykuły pierw- 

iszej potrzeby ustalam następujące ceny 
maksymalne:

1

RYPIN.
— Katastrofa samochodowa. Na szosie Ry­

pin — Brodnica rozbił się z niewiadomych do­
tąd przyczyn samochód osobowy, stanowiący 
własność p. posła Chełmickiego z Kowalk, Szo­
fera, który jechał sam w stanie ciężkim odsta­
wiono do szpitala powiatowego w Rypinie.

Wszystkie te zabudowania doszczętnie spło­
nęły. Szkody wyrządzone przez pożar oblicza­
ją na 10 tysięcy złotych.

kg chleba pytlowego z mąki żytniej 
procentowej 54 groszy.
kg chleba razowego z mąki żytniej 
procentowej 29 groszy.
bułki z mąki pszennej o wadze od 

do 50 gramów 10 groszy.

Par. 2
Winni żądania lub pobierania cen 

wyższych od ustolonych ulegną na pod­
stawie art. 4 i 5 rozporządzenia Prez, 
Rzpl, z dnia 50 sierpnia 1926 roku (Dz, 
U. R. P. Nr 91 poz. 527) w związku z art. 
65 rozp. Prez. Rzpl. z dnia 23 marca 
1928 roku o postępowaniu karno - admi­
nistracyjnym (Dz U. R. P. Nr 58 poz. 
565) karze aresztu do 6-ciu tygodni lub 
grzywnie do 3.000 złotych.

Par. 3
Ceny powyższe obowiązują od dnia 

ogłoszenia. Jednocześnie traci moc obo- ^.oncert porauiiy x x u- ® , , . , . . . _
operetek. 8.55 Wiado-1'vl£lzul^om0l,e rozporządzenie z dma 12 

, 12.03 Au- hPca 1958 roku-

65

95

45

1

RADIO-™—
WTOREK, dnia 26 lipca 1938 roku.

6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka, 7,00 
Dziennik poranny 7,15 Koncert poranny z Po­
znania, 8,00 Melodie z < x 
mości z Pomorza. 11,57 Sygnał czasu 
dycja południowa. 13,00 Dla każdego coś ładne- Starosta Powiatowy, W. Z.
go. 15,15 Audycja dla dzieci 15,35 Przegląd a- (—) Mgr. Gorczyński, Wicestarosta Pow.
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R ę k a w ic e A

P o d z i ę k o w a n i e

Z a l ic z n e d o w o d y w s p ó łc z u c ia , k w ia ty i w ie ń c e  

w  z w ią z k u  z t r a g ic z n ą ś m ie rc ią ś . p .

W i k t o r a  B a l c e r s k i e g o

z a g o rą c y  u d z ia ł w  p o g rz e b ie s k ła d a m y tą  d ro g ą n a s z e  
s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  a w  s z c z e g ó ln o ś c i ,  

W ie le b n e m u D u c h o w ie ń s tw u , K o le g o m  z m a r łe g o o ra z  

K o rp o ra c j i K u p ie c k ie j z a o s ta tn ią p rz y s łu g ę

ó g  z a p ł c i ć t f <

Rodzina
W ąbrzeźno, d n ia  2 5 l ip c a 1 9 3 8 r .

99

O G Ł O SZ E N IE

W  s p ra w ie  p o s tę p o w a n ia u k ła d o w e ­

g o  d o ty c z ą c e g o m a ją tk u A lfonsa G ór ­

sk iego z Szew y pow iatu w ąbrzesk iego, 

o tw a rte g o p ra w o m o c n y m  o rz e c z e n ie m  

W o je w ó d iz ik ie g o U rz ę d u  R o z je m c z e g o  w  

T o ru n iu  w  t ry b ie  ro z p o rz ą d z e n ia  z  d n ia

X  3 4  r . (D z . U . R . P . N r  5 /3 6  r . p o z . 5 9 )  

o  f f ł a  ®  z  a m

w yłożen ie listy w ierzytelności n a s tą -  

w  W o je w ó d z k im  U rz ę d z ie R o z je m -

2 4

ż e  

p i  

c z y m  w io ru n iu —  u l. K ra s iń s k ie g o  4  

w  dniu 50 lipca 1958 r. O s o b y  z a in te re ­

s o w a n e m o g ą z a s k a rż y ć  d o P rz e w o d n i ­

c z ą c e g o  W o je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  R o z je m ­

c z e g o  p o s ta n o w ie n ie  n a d z o rc y  c o  d o  w p i ­

s a n ia  n a  l is tę , lu b  o d m o w y  w p isa n ia  w ie ­

rz y te ln o ś c i . k tó re n a le ż a ło  u m ie śc ić n a  

l iś c ie w  m y ś l a r t. 7 9  p o w o ła n e g o  ro z p o ­

rz ą d z e n ia , w z g . z g ło sz o n y c h  w  te rm in ie  

s p ra w d z a n ia , i to  w  c ią g u  2 0  d n i o d  d n ia  

w y ło ż e n ia  l is ty .

m is trz s to la r sk i
W olności —  65  |

W iś n ie - M a lin y !  
p o rz e c z k i, k u p u ję  s ta le ja k  j 

i w ię k s z ą  i lo ś ć  s ia n a  d o  p a ­

k o w a n ia . L ew andow ski

W y tw ó rn ia W in

W ąbrzeźno, J a d w ig i 3  

te le fo n  4 5

P R ZE T A R G P U B L IC Z N Y

Z arząd T ow arzystw a O gródków D ziałkow ych  

i M ałych O sied li P odm iejsk ich w W ąbrzeźn ie ogła ­
sza niniejszym nieograniczony przetarg publiczny  

na dostaw ę m ateriałów  i budow ą pom p w ierconych  

na terenach działkow ych pod Sitnem .

O fe r ty  p o  c e n a c h  je d n o s tk o w y c h  m o ż n a s k ła ­

d a ć o d d z ie ln ie n a m a te r ia ły z p o d a n ie m  g w a ra n ­

c ji, o ra z o d d z ie ln ie n a  ro b o c iz n ę .

W arunki m ateriałów : R u ry p ła sz c z o w e ś re d ­

n ic y 3 ” , ru ry s s a w n e - p o c y n k o w a n e - ś re d n ic y  

1 % ” , ru ry w s c h o d o w e - p o c y n k o w a n e ś re d n ic y  

1 X ” , c y lin d ry m o s ię ż n e z k u rk ie m  z ie m n y m , f i l try  

m ie d z ia n e , s to ja k o d le w .

O ferty sk ładać d o rą k s e k re ta rz a  

s tw a p . W ładysław a R eicha - R atusz  

ta c h  z m k n ię ty c h  d o  dnia 30 lipca 1938  

na 11,00 przed południem w łączn ie.
W  ty m ż e d n iu i g o d z in ie n a s tą p i  

fe r t w  e w e n tl . o b e c n o ś c i o fe re n tó w .

Z a rz ą d T o w a rz y s tw a z a s trz e g a ’ s o b ie p ra w o  

d o w o ln e g o w y b o ru  o fe re n ta , p ra w o n ie u w z g lę d n ie ­

n ia ż a d n e j o fe r ty , p ra w o  o d d a n ia  p ra c z w o le j rę k i  

p o d o w o ln y c h c e n a c h i p ra w o p o d z ia łu z a m ó w ie ­

n ia .  Z arząd

r . . ? -

T o w a rz y -

- w  k o p e r -  

rc k u  g o d z i-

o tw a rc ie o -

P r ą c i e !  G d z i e ś  t y  k o s ę  k u p  ł ?

z pełną

gw arancją

dostan iesz

w firm ie

z d r o w i

i

D obrą kosę

H andel żelaza

Wąbrzeźno — 2

(  K U P U JĘ  każdą ilość C

S P O R Y S Z U
3  i płacę za kg 2 do 3 zł. ł

Chemiczna Fabryka „Donatol 5
< K WietrzyAski. W ąbrzeźno, ul. K opernika 2 r

L — T a m ż e u d z ie la s ię  b liż s z y c h  in fo rm a c y j —  /

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  F .  0 .  H

D o m  p a r te ro w y  
s p rz e d a m . Z g ł.

K ozłow ska, M e s tw in a  6

Z a d łu g i m e g o m ę ż a W ła ­

d y s ła w a  

n ie  o d p o w ia d a m  
M aria L ew andow ska  

B ągart

S k l e p  b e z  s z y l d y  

U l i c a  b e z  n a z w y  

F i r m a  b e z  r e k l a m y  

n i e  i s t n i e j e

W  ro i . g łó w . B arbara Stanw yck  — ■ John B oies — A nne Shirley

S p *  J z ie w a n y  

s k u te k d a je  

ra c jo n a ln a  

re k la m a w

D ziś w poniedziałek o godz. 5 i 8.30. R O M A N S  

w ś ró d  g ra d u  k u l. . . P R Z Y G O D Y  n a  n ie b e z p ie c z n y m  lą d z ie . .

W  o g n i u  p o c i s k ó w

W  ro l i g łó w n e j b o h a te r s k i John W ayne i G w en G aze

W e w torek i w środę o godz. 8.30 D ra m a t ż y c io ­

w y  w  ro d z a ju „ B o c z n e j u lic y " i „ Z a le d w ie w c z o ra j . . ."

P o m o r z a
B ronisław  F rantsek, 

N adzorca w postępow aniu układow ym  

T oruń, ul. Sienkiew icza 1, m . 4.

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e “

W Ą B R Z E Z N O - P O M .  T E L E F O N  r s

F i l i e :  P Ł U Ż N I C A - K S I Ą Ż K I  t e l .  n r  5

H U R T O W Y  I D E T A L I C Z N Y  H A N D E L  T O W .  K O L O N I A L N Y C H  D E L I K A T E S Ó W  I W I N

POLECA NAJTANIEJ:

w s z e l k i e  ł o w a r i  k o l o n i a l E s  
d e l i k a t e s y ,  c u k r y  i  c z e k o l a d y  

a w szczególności

O s trz a n k i d o  k o s  

S m a r d o  v  o z ó w  

O liw a d o  m a s z y n  

O liw a „

s ł L  0 ,2 5  

0 ,2 2  

0 ,7 0  

0 ,6 0

f t .  

l i t r

’w o * w o r  w y r° h n  p  s w a

M u c h o ła p k iS s z tu k i 0 ,1 0

I

O c e t w in n y i e s tra g o n o w y d o z a p ra w  l i t r

Ś w ie ż e  

M a ttie s

Mydła toaletowe w wi&IScim wyborze

M y d ła d o p ra n ia p o n a jn iż s z e j c e n ie

P ro s z e k  s a l ic y lo w y
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A B O N A M EN T M IE SIĘ C ZN Y W Y N O SI:

W  e k s p e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z  o d n o sz e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0 z ł
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i . 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i-  
K a c ji , a b o n e n t n ie  m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b rz e ź n o _ P o m .  

R e d a k to r o d p o w .: A le k s a n d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r . P ie ra c k ie g o  l la

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n e ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u r fk 1

K s ią ż n ic a L ik a ń s k a  

w  T o ru n iu

od 0 ,6 0

m a tia s y  

ś le d z ie

s z t . 0 ,2 5

„ 0 ,0 6

C E N Y O G Ł O SZ EŃ :

A J iT e rs z m ilim e tro w y  (n a s tro n ie 7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  g r |
n a s tro n ie p ie rw sz e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r 4
P rz y p o w ta rz a n iu  o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie . I
Z a te rm in o w y  d ru k a d m in is tra c ja  n ie o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie  m ie js c a  p a b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i. ।


